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Obradowała Rada Ministrów

> Zdrowie Polaków
♦ Problemy szkolnictwa
♦ Nowy kodeks drogowy

WCZORAJ obradowała Rada Ministrów. Pod nieobecność 
gen. armii Wojciecha Jaruzelskiego, który jak wiadomo udał 
się do ZSRR, obradom przewodniczył wicepremier Janusz Obo- 
dowski.
RADA MINISTRÓW

Spotkanie W. Jaruzelskiego z Irażniea-am

Umacniała sie wrięzi
Pr Si i ZSRR

PIERWSZY-SEKRETARZ KC PZPR, prezes Rady Ministrów 
PRL, Wojciech Jaruzelski spotkał się na Krymie z sekreta­
rzem generalnym KC KPZR, przewodniczącym Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR, Leonidem Breżniewem.
W SPOTKANIU wzięli udział kierunkach polityki obu partii 

członek Biura Politycznego KC i  państw.
KPZR, minister spraw zagra- W. Jaruzelski i L. Breżniew 
nicznych ZSRR, Andriej Gro- stwierdzili z zadowoleniem, że 
myko, członek Biura Politycz- we wszystkich podstawowych 
nego, sekretarz KC KPZR Kon dziedzinach życia umacniają się 
stantin Czernienko, oraz czło- więzi polsko-radzieckie zgodnie 
nek Biura Politycznego sekre- ze wspólnymi ustaleniami pod- 
tarz KC PZPR Józef Czyrek. jętymi podczas marcowej w i- 

Wojcieeh Jaruzelski i Leonid zyty polskiej delegacji partyj- 
Breżniew poinformowali się no-państwowej w ZSRR, na 
wzajemnie o podstawowych gruncie internacjonalizmu so- 

- ..........   - ejalistycznego, równości

zespalający wszystkich patrio­
tów polskich, którym drogie są

(Dokończenie na sir. 3)

Na wsi

Wzrasta
aktywność

produkcyjna
W A R S Z A W A  P A P . S o b o tn ie  s p o t­

k a n ie  I  s e k re ta rz a  K C  P Z P R , p re -  
?®Si* R a d y  M in is t r ó w  g e n . a r m i i  
W o jc ie c h a  J a ru z e ls k ie g o  z p rz e d ­
s ta w ic ie la m i o r g a n iz a c j i  r o ln ic z y c h  
p o tw ie r d z i ło ,  iż  w z ra s ta  a k ty w n o ś ć  
p r o d u k c y jn a  w s i.  P rz e d e  w s z y s tk im  
s p r a w n ie  p rz e b ie g a ją  ż n iw a . W  
ś r o d k o w y m  p a s ie  k r a ju  z d e c y d o w a  
ń a  w ię k s z o ś ć  g o s p o d a rs tw  m a  ju ż  
te  r o b o ty  p o za  sobą. N a  p ó łn o c y  i  
w  r e jo n a c h  p o d g ó rs k ic h  ż n iw a  p o ­
t r w a ją  je szcze  p rz e z  n a jb l iż s z e  
d n i ,  a le  z a p e w n e  ic h  f i n a ł  b ę d z ie  
ró w n ie ż  w e z e ś n ie js z y  n iż  w  ła ta c h  
p o p rz e d n ic h . W p r a w d z ie  p o g o d a  
w y ją tk o w o  s p r z y ja ła  ż n iw ia r z o m , 
a le  n a  s z y b k i p o s tę p  r o b ó t  n a  p o ­
la c h  z ło ż y ła  s ię  ta k ż e  o g ro m n a  p ra  
c o w ito ś ć  r o ln ik ó w ,  ró ż n e  f o r m y  po  
»»ocy d la  n ic h  o ra z  le p sza  o r g a n i­
z a c ja  p ra c  ż n iw n y c h .

„...i spokojnie

przestał oddychać"

Żegnając 
Henry Fondę
JAK informowaliśmy, w szpi 

talu w Los Angeles zmarł na 
chorobę serca Henry Fonda. 77- 
letrii aktor od dawna poważnie 
niedomagał. Kiedy po raz piąty 
w  czasie ostatnich 18 miesięcy 
przywieziono Fondę do szpita­
la, a lekarze nie rokowali więk­
szych nadziei, parę więkSzych 
śtacji TV i -radiowych oddele-

(Dokończenie na sir. 3)

praw
oraz poszanowania suwerenno­
ści, przyjacielskiej pomocy 
wzajemnej.

W. JARUZELSKI poinformo­
wał, że w rezultacie nadzwy­
czajnych środków, a także dzia 
łań politycznych i  gospodar­
czych podejmowanych przez 
kierownictwo polskie zgodnie z 
linią IX  Zjazdu PZPR, iv kra­
ju zachodzą korzystne zmiany. 
PZPR zmierza do zacieśnienia 
więzi z klasą robotniczą, z ma­
sami pracującymi. Rozwija się 
ruch odrodzenia narodowego,

Nasze długi

Ostrożny
optymizm
A G E N C J A  F ra n c e  P re sse  pisze , 

że b a n k i z a c h o d n ió n ie m ie e k ie  w y ­
k a z u ją  p e w ie n  o p ty m iz m  p o  o s ta t­
n im  s p o tk a n iu  'w  W a rs z a w ie  p rz e d ­
s ta w ic ie l i  P o ls k i o ra z  j e j  w ie r z y ­
c ie l i  z  k r a jó w  z a c h o d n ic h . B a n k ie ­
r z y  ■ z a c h o d n io n ie m ie c c y  są z d a n ia , 

w  p o ło w ie  w rz e ś n ia  m o ż e  d o jś ć  
z a w a rc ia  o d p o w ie d n ie g o  p o ro ­

z u m ie n ia . A g e n c ją  o p ie r a  sw ą  d e ­
peszę n a  in fo r m a c ja c h  k ó ł  b a n k o ­
w y c h  w e  F r a n k f u r c ie  n a d  M e n e m .

A F P  p isze  d a le j,  że r o z m o w y  w  
s p r a w ie  p rz e ło ż e n ia  p ła tn o ś c i p o l­
s k ie g o  z a d łu ż e n ia  ro z p o c z n ą  s ię  za 
k i l k a  d n i  i  że p o ro z u m ie n ie  m oże  
p rz e w id y w a ć  ro z ło ż e n ie  czę śc i s p ła t  
p o ls k ic h  p ła tn o ś c i p r z y p a d a ją c y c h  
n a  ro k  1S82 P o ro z u m ie n ie  t o  m o r  
że te ż  d o ty c z y ć  ro z ło ż e n ia  s p ła ty  
p o lą k ie g o  z a d łu ż e n ia  na  7 la t .  
A g e n c ja  c y tu je  w y p o w ie d ź  je d n e g o  
;  b a n k ie ró w ,  k t ó r y  je s t  z d a n ia , że 
..n a le ż y  p o z o s ta w ić  P o lsce  o d p o ­
w ie d n i  czas d la  r e o rg a n iz a c j i  j e j  
g o s p o d a r k i” .

zapo-'
znała się z oceną sytuacji zdro­
wotnej ludności. W ostatnich 
latach sytuację charakteryzuje 
trw ały spadek zapadalności na 
choroby zakaźne, których zwal 
czanie zależne jest przede wszy 
stkim od bezpośrednich dzia­
łań służby zdrowia. Mniej o- 
siągnęliśmy w zwalczaniu tych 
ostrych chorób zakaźnych, któ 
rych występowanie jest zależ­
ne od stanu sanitarnego kraju. 
Nie uległa też zasadniczej 
zmianie sytuacja epidemiologi­
czna tych chorób zakaźnych, 
których medycyna nie potrafi

(Dokończenie na str. 2)

W Libanie

— DZIEWCZYNY, korzystaj­
cie z ostatnich promieni słońca 
lato si-ę kończył

(Foto — Zh. Jodkowski)

Budując porozumienie narodowe...

Związki zawodoi o -
w czym się zgadzamy?

Przygotowania 
do ewakuacji 

Palestyńczyków
BEJRUT PAP. Premier Liba­

nu, Szafik Ważzan spotkał się 
w poniedziałek wieczorem z 

(Dokończenie na str. 3)

„Czarna lista*
R. Reagana
N O W Y  J O R K  P A P . J a k  p isze  

„ W a s h in g to n  P o s t” , a d m in is t r a c ja  
R o n a ld a . R ea ga na  k o m p le tu je  
„ c z a r n ą  l is tę ”  f i r m  z a c h o d n io e u ro ­
p e js k ic h , k tó r e  m im o  n a rz u c a n e g o  
p rz e z  U S A  e m b a rg a  n a  d o s ta w y  
u rz ą d z e ń  d la  s y b e r y js k ie g o  ga zo ­
c ią g u  z a m ie rz a ją  n a d a l re a liz o w a ć  
u m o w y  p o d p is a n e  z Z S R R . N a  l iś ­
c ie  m a ją  s ię  j u ż  z n a jd o w a ć  ta k ie  
f i r m y  ja k  b r y t y j s k i  k o n c e r n  J o h n  
B r o w n ,  w ło s k a  f ir m a .  „ N u o v o  P ig -  
n o n e ”  1 f r a n c u s k ie  p rz e d s ię b io r ­
s tw o  „  A ls to h m -  A t la n t iq u e ”

Papierosy a asfalt
S Z T O K H O L M  P A P . J a k i  rn o ż *  

b y ć  z w ią z e k  m ię d z y  p a p ie ro s e m  a 
a s fa lte m ?  O k a z u je  s ię . że je s t  i  tO 
do ść  ś c is ły .

W  ra m a c h  w a lk i  z  n a ło g ie m  p a le ­
n ia .  w  S z w e c ji  u k a z a ły  s ię  b ro ­
s z u r k i  i  p la k a ty  p o k a z u ją c e , j a k  
s z k o d l iw y  w p ły w  m a  n ik o ty n a ,  s  
z w ła szcza  p a le n ie  p a p ie ro s ó w  ns  
s ta n  z d ro w ia  c z ło w ie k a .  A u to rz y  
t y c h  b r o s z u r  w y l ic z y l i  m ię d z y  in ­
n y m i,  że p a la c z e  s a m y c h - t y lk o  p a ­
p ie ro s ó w  w  S z w e c ji  w c ią g a ją  w  
c ią g u  r o k u  d o  p łu c  łą c z n ie  108 to t t  
s m o ły .

T a k ą  i lo ś c ią  s m o ły  m o ż n a  b y  w y .  
a s fa lto w a ć  800 m e tr ó w  a u to s t r a d y .

Pomidory
naturalnie słone

N O W Y  J O R K  P A P . W ia d o m o , A*’ 
p o m id o r y  są c e n n y m  u z u p e łn ie n ie m  
c o d z ie n n e j d ie ty  m il io n ó w  lu d z i  a s  
ś w ia c ie .  W ia d o m o  te ż  ró w n o c z e ś n ie , 
że - n ie m a l w s z y s c y  je d z ą  p o m id o ­
r y  t y l k o  p o  u p rz e d n im  ic h  p o s o le ­
n iu .

O tó ż  s e le k c jo n e rz y  z a m e ry k a ń ­
s k ie g o  s ta n u  O h io  w y h o d o w a l i  o d ­
m ia n ę  d o ro d n y c h  p o m id o r ó w ,  k tó r a  
t y l k o  ty m  r ó ż n ią  s ię  o d  in n y c h  o d -  
m ia h , że o d  ra z u  są ... s o lo n e , a  ś c i­
ś le j  m ó w ią c .— s ło n e .

H o d o w a ć  s ło n e  p o m id o r y  m o ż n a  
r ó w n ie  ła tw o ,  j a k  1 n o r m a ln e .  Z ie ­
m ię  trz e b a  t y l k o  u ż y ź n ia ć  s p e c ja l­
n y m  k o m p o s te m , d o  k tó re g o  d o d a j«  
s ię  o d p o w ie d n ie  i lo ś c i s o l i  k a m ie n ­
n e j.

Odstrasza cena

Z w ią z k i  z a w o d o w e  to 
niezwykle ważny problem 
dla dalszej normalizacji 

naszego życia.
Ocena i wnioski z dyskusji 

przedstawione 21 lipca Sejmo­
w i przez wicepremiera Mieczy­
sława Rakowskiego są wiernym 
odbiciem dzielących nas wciąż 
różnic poglądów, ale budzą tak 
że nadzieję, że i w te j dziedzi­
nie porozumienie będzie możli­
we

Zgodni jesteśmy na ogół, że 
nasz s^siem społeczny potrze­
buję związkowej kontroli, prze­
ciwdziała Utcej biurokratycznym 
wypaczeniom władzy. Nie róż­

nimy się w przekonaniu, iż 
głównym zadaniem związków 
zawodowych jest obrona intere 
sów ludzi pracy, zaś dla sku­
tecznego wypełniania te j funk­
c ji muszą one być autonomicz­
nym partnerem władz, a nie na 
rzędzicm w ich ręku. Muszą 
więc rozporządzać atrybutami 
niezależności i  samorządności. 
Posierpniowe doświadczenie 
przekonało większość z nas, że 
nie może to być równoznaczne 
z prawem występowania prze­
ciwko Ustrojowi, Konstytucji i 
państwu.

Przybyło nam zatem punktów 
stycznych w myśleniu. Sądzę,

że płaszczyznę zgodności poglą­
dów poszerza jednoznaczne 
stwierdzenie, że partia i rząd ni 
gdy nie potępiały generalnie ea 
łej „Solidarności” , m iały bo­
wiem świadomość nadziei, jakie 
z je j utworzeniem wiązała 
znaczna część klasy robotniczej. 
Dramat w ynik ł z czego innego. 
Jest wielką stratą, że ewolucja 
nowego związku poszła w kie­
runku niezgodnym z robotni­
czym interesem, stała się pożyw 
ką dla tendencji antysocjali­
stycznych.

90 proc. ankietowanych robot 

(Dokończenie na str. 2)

Puste zajazdy
W A R S Z A W A  P A P . Z e  w z g lę d u  

n a  w y  sofcie c e n y  — ś r e d n io  300 z ł 
?..a n o c le g , w  n a le ż ą c y m  d o  W o je ­
w ó d z k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  U s łu g  
T u r y s ty c z n y c h  z a je ź d z ić  „ Z a g ło b a ”  
le ż ą c y m  p r z y  u c z ę s z c z a n e j d ro d z e  
B ia ły s to k  — I - u b l in ,  w  p ie rw s z y m  
p ó łro c z u  b r .  m ie js c a  n o c le g o w e  w y  
k o r s y s ta n e  b y ły  je d y n te  w  28 p ro e .

N ie c o  le p ie j  p r z e d s ta w ia ją  s ię  f i ­
n a n s e  w  n ie d a w n o  o d d a n y m  z a je ź -  
d z ie  tu r y s t y c z n y m  „ W ik in g ” , le żą ­
c y m  p r z y  szos ie  b ie g n ą c e j % B ia ­
łe g o s to k u  d o  A u g u s to w a . T u ta j  
m ie js c a  n o c le g o w e  w y k o r z y s ta n e  są 
w  60 proc«, g d y ż  k o r z y s ta ją  z n ie g o  
o s o b y  s z u k a ją c e  n o c le g u  w  o d d a ­
lo n y m  o  k i l k a  k i lo m e t r ó w  B ia ły m ­
s to k u .

DZIŚ
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♦ Zdrowie Polaków
♦  Problemy szkolnictwa
♦  Nowy kodeks drogowy

(Dokończenie ze str. 1) Intencją projektowanych 
przepisów jest lepsze ich dosto- 

zwalczać lub też opracowane sowanie do potrzeb wynikają- 
metody nie mogą być stosowa- ćych z rozwijającego się ruchu 
ne w skali masowej. Stwier- drogowego oraz do prawa mię- 
dzono niezadowalające efekty dzynarodowego. Jest to jedno- 
w  opanowywaniu gruźlicy, cześnie kolejny krok na drodze 
Stwierdzono spadek zachoro- porządkowania przepisów praw 
wań na choroby weneryczne, nych obowiązujących w kraju, 
chociaż wskaźniki są jeszcze Projekt przewiduje wprowadzę 
wysokie. W pozostałych choro- nie zmian i uściśleń, które ma- 
bach o znaczeniu społecznym ją przyczynić się do poprawy 
na czoło wysuwają się choroby bezpieczeństwa wszystkich u- 
układu krążenia, a w'śród nich czestników ruchu: pieszych, kie 
choroby nadciśnieniowe, niedo- rowców i  pasażerów pojazdów, 
krwienia, choroby mięśnia ser- Dla przykładu w sposób prosty 
cowego. Zapadalność na zawał i  jednoznaczny określa się ob- 
mięśnia sercowego wynosi oko- szary zabudowane. Ich granice 
lo 70 000 przypadków rocznie, wyznaczone będą przez nowy 

Choroby nowotworowe tak w rodzaj tablic z nazwami miej- 
Polsce, jak i w innych krajach, scowości. Przewiduje się pod- 
wykazują nieznaczną tendencję wyższenie na tych obszarach 
wzrostową. Zgony z powodu dopuszczalnej szybkości jazdy 
tych chorób zajmują drugie z 50 do 60 km/godz. Wyraźnie 
miejsce, po chorobach układu precyzuje się pierwszeństwo 
krążenia. pieszych na oznakowanych

W naszych warunkach klima przejściach przez jezdnię. Ma 
tycznych problemem zdrowot- być wprowadzony obowiązek 
nym są ostre zapalenia dróg zapinania pasów bezpieczeń- 
oddechowych. W strukturze ab- stwa poza obszarami zabudo- 
sencji chorobowej choroby te wanymi oraz zakaz przewoże- 
zajmują pierwsze miejsce i ab- nia c^zieci do lat 10 na przed- 
sencja na tym tle dalej wzra- nich siedzeniach samochodów 
sta. osobowych. Określa się warun-

Rada Ministrów oceniła do- ki, w jakich będzie dopuszczal- 
tychczasowy przebieg realizacji ne wyprzedzanie pojazdów po 
programu rozwoju ochrony prawej stronie. Wprowadzone 
zdrowia i  opieki społecznej na też zostaną ułatwienia w par- 
lata 1973—1990. Stwierdzono kowaniu pojazdów na chodni- 
niezadowalający rozwój bazy kach. Projekt stanowi m. in., 
materialnej służby zdrowia i o- że cofnięcie prawa jazdy jako 
pieki społecznej. sankcja karna może • nastąpić

__«(.mwnMTt. „  , . . , jedynie na podstawie wyrokuN A S T Ę P N IE  R a d a  M in is t r ó w  ro z  . „ j a ___
p a t r z y ła  p rz y g o to w a n ia  s z k ó ł i  p ia -  s ą d u  b ą d ź  o r z e c z e n ia  k o le g iu m  
c ó w e k  o ś w ia to w o -w y c h o w a w c z y c h  d o  s p r a w  w y k r o c z e ń ,  
d o  r o k u  s z k o ln e g o . J a k  s tw ie r d z o -  ,
n o  — w  n o w y m  r o k u  n a u k ę  w  W  k o l e j n y m  p u n k c i e  R a d a
s z k o ła c h  p o d s ta w o w y c h  p o b ie ra ć  M i n i s t r ó w  p r z y j ę ł a  u c h w a łę  w  

n i ?  »“ S n  u b ie g ły m ! s p r a w i e  ś r o d k ó w  p o b u d z a ją -  
a w  s z k o ła c h  p o n a d p o d s ta w o w y c h  c y c h  p r o d u k c ję  e k s p o r t o w ą .  
2,1 m in  m ło d z ie ż y . W z r o s t  t e j  p r o d u k c j i ,  o b o k  k o -

P rz e a n a liz o w a n o  ta k ż e  s y tu a c ję  *  ,  n r n d n c p n łń u j  n n w i
k a d r o w ą  w  o ś w ia c ie . P rz e w id u je  r ^ y s c l  p r o a u c e n tO W  p o w i
się, że w nowym roku szkolnym* nien umożliwić zwiększenie im 

portu, a tym samym poprawę 
zaopatrzenia rynku krajowego 
i złagodzenie trudności w ca­
łe j gospodarce.

z a d a n ia  d y d a k t y c z n o -w y c h o w a w ­
c ze  w y k o n y w a ć  b ę d z ie  o k o ło  450- 
ty s ię c z n a  rze sza  n a u c z y c ie l i.

D la  n a u c z y c ie l i  Is to tn e  zn a c z e n ie  
m a  re a liz a c ja  K a r t y  N a u c z y c ie la  — 
u s ta w y  u c h w a lo n e j p rz e z  S e jm  na  
p o c z ą tk u  b ie ż ą c e g o  r o k u .  R a d a  M i­
n is t r ó w  p o d ję ła  k o le jn e  u c h w a ły  
—  b ę d ą ce  a k ta m i w y k o n a w c z y m i 
d o  t e j  u s ta w y  W a ż n a  je s t  z w ła s z ­
cza  u c h w a ła  w  s p r a w ie  o k re ś le n ia  
w y s o k o ś c i s ta w e k  w y n a g ro d z e n ia .

P r z y ję to  te ż  u c h w a ły  w  s p ra w ie  
zasa d  u d z ie la n ia  n a u c z y c ie lo m  u r lo  
p ó w  n a  k s z ta łc e n ie  s ię , u lg  t a r y f o ­
w y c h  p r z y  p rz e ja z d a c h  k o le jo w y c h  
o ra z  k r e d y tu  b a n k o w e g o  d la  n a ­
u c z y c ie l*  p o d e jm u ją c y c h  p ra c ę  n i  
w s i.

R a d a  M in is t r ó w  r o z p a tr z y ła  p r o ­
je k t  u s ta w y  o  z a t r u d n ia n iu  a b s o l­
w e n tó w  w ra z  z p r o je k ta m i p rz e ­
p is ó w  w y k o n a w c z y c h  W  p r o je k to ­
w a n e j  r e g u la c j i  u s ta w o w e j p r z e w i­
d u je  s ię  z n ie s ie n ie  p o w s z e c h n ie  k r y  
ty k o w a n e g o  o b o w ią z k u  z a t ru d n ia ­
n ia  a b s o lw e n tó w  i  z a s tą p ie n ia  gc 
a k t y w n ą  p o l i t y k ą  ro z m ie s z c z a n ia  
k a d r .  P r o je k t  u s ta w y , z a k ła d a ją c  
z n ie s ie n ie  s to s o w a n y c h  d o ty c h c z a s  

ś r o d k ó w  a d m in is t r a c y jn y c h  tw o r z y  
p rz e p is y  u ła tw ia ją c e  a b s o lw e n to m  
p o d e jm o w a n ie  p r a c y  z a ró w n o  
g o s p o d a rc e  u s p o łe c z n io n e j j a k  
n ie  u s p o łe c z n io n e j.  P r z e w id u je  
s to s o w a n ie  z a c h ę t e k o n o m ic z n y c h  
d o  p o d e jm o w a n ia  p r a c y  p o za  m ia ­
s ta m i a k a d e m ic k im i.

W KOLEJNYM punkcie Ra­
da Ministrów rozpatrzyła i a- 
probowała przedstawiony przez 
Ministerstwo Komunikacji pro­
jekt ustawy „Prawo o ruchu 
drogowym”, zwanej potocznie 
kodeksem drogowym. Projekto­
wana ustawa pó raz pierwszy 
w naszym prawodawstwie w 
sposób kompleksowy ureguluje 
prawne zasady ruchu drogowe­
go. Projekt ten został poddany 
w ubiegłym roku konsultacji 
społecznej i  zyskał sobie przy­
chylność opinii publicznej. "

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I* ’ 
d z ie n n ik  R S W  P rasa  — K s tą ż -  
ica -- R u c h ; W Y D A W C A  -  
Szczec W y d a w n ic tw o  P ra s o ­
we T E L E F O N Y : c e n tra la  — 
430-2’. s e k r e ta r ia t  457-41 *«•
s r e ta rz  r e d a k c j i  467-21. dz 
.n ie ls k ' 462-35 dz s p o r to w y  
¡79-50 dz łą c z n o ś c i ? C z y te l­
n ik a m i  450-21 O G Ł O S Z E N IA  
o r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  
O g ło sze ń  70-550 S zcze c in . a i 
Tołdu , P ru s k ie g o  8 te l 394-34 
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S T A T K I  N A  W E J Ś C IU : 
m /s  „ L ę b o r k ”  z F in la n d i i  
m la „ S k r z a t ”  z G d y n i  
m /s  „ F e l ik s  D z ie r ż y ń s k i”  z 

B r a z y l i i  d o  Ś w in o u jś c ia  
m /s  „ B u d o w la n y ”  ze S zw e­

c j i
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :
m /s  „ C ie p l ic e - Z d r ó j ”  d o  N o r ­

w e g ii
m /s  „ T a r n ó w ”  d o  G d a ń s k a  

ze Ś w in o u jś c ia  
m /s  „ B o le s ła w ie c ”  d o  D a n ii  
m /s  „ W a d o w ic e ”  d o  S z w e c ji

W „Colosseum"

Zbiorowe bilety
na SCIOS

Związki zawodowe
(Dokończenie ze str. 1) byeia kraju z upadku, wspólne­

go budowania naszego lepsze««
ników wyraża przekonanie, że jutra, 
związki zawodowe muszą uzna- A

O G R O M N E  z a in te re s o w a n ie  szcze 
c in ia n  f i lm e m  „ W e jś c ie  s m o k a ' 
z a c h ę c iło  O k rę g o w e  P rz e d s ię b io r ­
s tw o  R o z p o w s z e c h n ia n ia  F i lm ó w  
d o  w p r o w a d z e n ia  te i s a m e j k o p i:  
ró w n ie ż  n a  e k r a n  k in a  ..C o lo s ­
s e u m ”  na  seanse o  godz. 17.15
19.30

Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  p r z y jm u je  
ka sa  k in a  ..C o lo s s e u m ”  w  g o d z i­
n a c h  o d  10 d o  14. O d  14 zaś ro z ­
p o c z y n a  s ię  s p rz e d a ż  d la  in d y w id u .  
a ln y c h  o d b io rc ó w  na  m ie js c a  n ie  
w y k u p io n e  p rze z  z a k ła d y  p ra c y .

Wakacyjny kurs

Dla prezenterów
dyskotek

W O J E W Ó D Z K I U n iw e r s y te t  R o­
b o tn ic z y  Z S M P  w  G d a ń s k u  w ra z  z 
A k a d e m ic k im  C e n tr u m  K u l t u r y  
U n iw e r s y te tu  G d a ń s k ie g o  o rg a n iz u ­
je  k u r s  d la  p re z e n te ró w  d y s k o te k  
w  te r m in ie  o d  17 d o  30 w rz e ś n ia  
b ie żą ce g o  ro k u .

K u r s  p o łą c z o n y  Jest**z d w u ty g o d ­
n io w y m  p o b y te m  w c z a s o w y m  w  o -  
ś ro d k tn  w y o o c z y n k o w y m  w  S ta w i­
s k a c h  k  K o ś c ie rz y n y . Z a ję c ia  p r o ­
w a d z ić  bę dą  c z ło n k o w ie  P a ń s tw o ­
w e j K o m is j i  W e r y f ik a c y jn e j  d la  
P re z e n te ró w  D y s k o te k  m . in .  J . 
K o n d ra to w ic z .  M . G a s z y ń s k i,  W . 
P o g ra n ic z n y . A , H a lb e r  F N o w i­
c k i

S z c z e g ó ło w y c h  in fo r m a c j i  u d z ie la  
W D K  w  S z c z e c in ie  te l  388-42 
godz. 8 —16

JAK już informowaliśmy zakończono śledztwo w sprawie za­
bójstwa st. sierż. MO Zdzisława Karosa.

NA ZDJĘCIACH: Dwa pistolety TT zdobyte w wyniku na­
paści na funkcjonariuszy MO Budynek parafii na strychu, 
którego ukryto 2 pistolety skradzione po napaści na funkcjo­
nariuszy MO; z jednego z nich zabito sirżanta Karosa.

ĆAF — Andrzej Rybczyński — telefoto

wać ustrojową zasadę społecz­
nej własności środków produk­
c ji i działać zgodnie z Konsty­
tucją. To także wyjaśnia dlacze 
go grupa nieprzejednanych eks 
tremistów „Solidarności”  wzywa 
jąca z podziemia do konfronta­
cji z władzą państwową i par­
tią nie spotyka się już ze spo­
dziewanym przez siebie społecz 
nym odzewem.

Poparcie wśród szeregowych 
członków tego związku zyskują 
natomiast poglądy o potrzebie 
dialogu i porozumienia.

Przychodzi dziś pora dokład­
nego określenia zasad i struk­
tur ruchu związkowego. Jest to 
i pozostanie sprawą klasy robot 
niczej. Dlatego rząd zwrócił się 
do Rady Państwa, z inicjatywy 
której powstał projekt nowej u- 
stawy związkowej, z sugestią 
powołania społecznej komisji 
koordynacyjnej, w celu przygo­
towania warunków odrodzenia 
ruchu związkowego. Niełatwe 
to zadanie zważywszy że w wie 
lu wrżnych kwestiach porozu­
mienie jest jeszcze przed nami 
Są to: model i struktura 
związków zasady partnerstwa 
między pracodawcami i świa­
tem pracy, wyjaśnienie pojęcia 
partnerstwa i  niezależności, po­
lityczności i apolityczności ru­
chu zawodowego, określenie za­
sad reprezentacji interesów rol­
ników indywidualnych, rzemie­
ślników i innych osób prowa­
dzących działalność gospodarczą 
i wreszcie ewentualne skorygo­
wanie projektu ustawy z w iąz-, 
kowej z punktu widzenia do-' 
świadczeń minionych 2 lat.

ZBLIŻENIE stanowisk w 
tych sprawach ma fundamental 
ne znaczenie nie tylko dla ru ­
chu związkowego, lecz przede 
wszystkim dla przyszłości sccja 
Iizmu w naszym kraju. Zależy 
on” od te^o, czy w naszych po­
stawach i poglądach przeważy 
duch porozumienia ? wola 
współdziałania, odcięcia ‘się od 
złych praktyk przeszłości, wydo

Dolar za 33 tysiące zł
MIESZKANIEC Piotrkowa 

Trybunalskiego Mieczysław K., 
będąc przejazdem w Szczerco­
wie (woj. piotrkowskie) wstąpił 
do tamtejszej restauracji „Sma 
kosz” . Przebywało tam trzech 
mężczyzn i kobieta. Po zawar­
ciu bliższej znajomości, Mieczy­
sław K. skorzystał z propozycji 
jednego z mężczyzn w sprawie 
zakupu bonów towarowych 
PKO wartości 3 tys. dolarów 
USA. Ponieważ nie posiadał 
przy sobie potrzebnej kwoty, 
pojechał po pieniądze, zjawia­
jąc się ponownie w lokalu, by 
wypłacić odpowiednią sumę, wy­
noszącą... milion złotych. Dopie 
ro następnego dnia skonstato­
wał, iż nabył 59 bonów o ' no­
minale 50 centów, 2 bony war­
te 20 centów i 1 — 10 -centowy. 
Na każdym z bonów „centy” 
przerobiono (niezbyt nawet sta­
rannie) na „dolary” . Niefortun­
ny nabywca kupił więc za m i­
lion złotych niewiele więcej niż 
30 dolarów. Daje to kurs 33 333 
zł za 1 dolara.

Ceny, nasze ceny...

Tabliczka
„pomnażania”

W  Ł Ó D Z K IC H  s k le p a c h  u k a z a ły  
s ię  n ie w ie lk ie  d r u k i  z m ię k k ie g o  
p a p ie ru . k tó r e  m a ja  z a c h ę c ić  
p ie rw s z o k la s is tó w  d o  n a u k i  ta ­
b l ic z k i  m n o ż e n ia  T a b lic z k a  ja k  
ta b l ic z k a  — p o d o b n e  d ru k o w a n o  
k ie d y ś  na  o s ta tn ie j s t r o n ie  o k ła d ­
k i  z e s z y tó w  s z k o ln y c h  T a  je s t  po  
p ro s tu  b a r d z ie j k o lo r o w a ;  o b o k  
c y f r  s ą x n a  n ie j  k w ia t k i ,  je s t  te ż  
M a ja  w ra z  z f i lm o w y m  G u c ie m . 
T o  o n i w ła ś n ie  m a j ”  z a c h ę c ić  d z ie ­
c i  d o  z a in te re s o w a n ia  s ię  c y f r a ­
m i. . .  A le  c h y b a  n ie  zach ęcą . P o in ­
fo r m o w a n i  o  c e n ie  t e j  n ie z b y t  po­
m y s ło w e j ( i  b a rd z o  n ie t r w a łe j )  po ­
m o c y  n a u k o w e j  ro d z ic e  n a  o g ó ł 
z n ie c h ę c e n i o d c h o d z ą  od  s k le p o ­
w y c h  la d  i  ta b l ic z k i  z M a ja  n ie  
k u p u ją  P r o d u c e n t b o w ie m  — a 
je s t  n im  S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  „ D e -  
k o r ”  — z a ż y c z y ła  s o b ie  za o w o  
„ n o v u m ”  45 z ł za s z tu k ę .

C o  s p o k o jn ie js i  sądzą, że p o  p ro  
s tu  n a s tą p i ł  b łą d  d r u k a r s k i .  I  cze­
k a ją  na  je g o  u s u n ię c ie  C o  b a r ­
d z ie j n e r w o w i n a to m ia s t  n a z y w a ją  
te n  p r o d u k t  . ta b l ic z k a  p o m n a ż a ­
n ia ” . O c z y w iś c ie  c h o d z i im  o  n ie ­
u c z c iw e  p o m n a ż a n ie  z y s k ó w . N

Zmarł
Józef Wyszomirskl
W A R S Z A W A  P A P  W c z o ra j z m a r ł 

w  W a rs z a w ie  w  w ie k u  73 la t  J ó z e f 
W y s z o m irs k i,  je d e n  z c z o ło w y c h  re  
ż y s e ró w  p o ls k ie j  s c e n y .

K a r ie rę  te a t r a ln ą ,  p o p rz e d z o n ą  
s tu d ia m i w  P IS T  i P W S T  w  W a r ­
s z a w ie , ro z p o c z ą ł ja k o  a k to r .  W  
1939 r, o t r z y m a ł*  d y p lo m  re ż y s e ra .

cza s ie  I I  w o jn y  ś w ia to w e j ,  w  
la ta c h  1940— 1941 k ie r u je  P o ls k im  
T e a tre m  D ra m a ty c z n y m  w e  L w o ­
w ie , a  w  la ta c h  1942—1944 k o n s p ira -

jn y m  T e a tre m  P o ls k im  w  W a rsza  
w ie . P o u p a d k u  P o w s ta n ia  W a r ­
s z a w s k ie g o  d o s ta je  s ię  d o  O fla g u  
G ro s s b o rn . P o w y z w o le n iu  je s t  
a k to r e m  i  re ż y s e re m  w  z a ło ż o n y m  
p rz e z  L e o n a  S c h ille ra  te a tr z e  w  
L in g e n ,

W  c ią g u  t r z y d z ie s to le tn ie j  p ra c y  
tw ó r c z e j  w  P o lsce  L u d o w e j s tw o ­
r z y ł  J . W y s z o m ir s k i k i lk a d z ie s ią t  
in s c e n iz a c ji ,  z k tó r y c h  w ie le  w e ­
sz ło  n a  t r w a łe  do  d z ie jó w  p o ls k ie j 
s c e n y . Z w ią z a ł s ię  z T e a tre m  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  w  Ł o d z i.  N a ro d o ­
w y m  w  W a rs z a w ie , im . W y s p ia ń ­
s k ie g o  w  K a to w ic a c h ,  R o z m a ito ś c i 
„ B a g a te la ”  w  K r a k o w ie .  W s p ó łp ra ­
c o w a ł te ż  z in n y m i  s c e n a m i s to ­
l i c y  <m. in .  z T e a tre m  P o ls k im )  i  
Ł o d z i a ta k ż e  te a t r a m i m n ie js z y c h  
o ś ro d k ó w  — S o s n o w c a . C zę s to ch o ­
w y .  B ie ls k a - B ia łe j .

Makabryczna zbrodnia

w Świnoujściu

Więcej deszczu
W A R S Z A W A  P A P . P o  ra z  p ie r w ­

szy  o d  k i l k u  ty g o d n i  w y s tą p i ły  
w  ś r o d k o w e j i  w s c h o d n ie j c zęśc i 
k r a ju  d o ść  s i ln e  de szcze. W  p o n ie ­
d z ia łe k  16 b m , w e  w c z e s n y c h  g o ­
d z in a c h  r a n n y c h  p rz e s z ła  n a d  W a r  
szaw ą  b u rz a  z o p a d a m i. S p a d ło  
o k . 10 m m  de szczu . B y ł  t o  p ie r w ­
szy  w ię k s z y  de szcz - w  re jo n ie  
W a rs z a w y  od  25 c z e rw c a  W  c ią g u  
c a łe g o  l ip c a  o p a d y  w  s to l ic y  n ie  
p r z e k r o c z y ły  8 m m , p o d cza s  g d y  
n o r ro a  d la  te g o  m ie s ią c a  w y n o s i 
80 m m . N ie  s p a d ła  ró w n ie ż  a n i  k r o  
p la  p rz e z  p ie rw s z ą  p o ło w ę  s ie rp ­
n ia .  T a k ie  in te n s y w n e  o p a d y  w y ­
s tą p i ły  w  w ie lu  r e jo n a c h  k r a ju  
m . in .  w  K a to w ic a c h  19 m m . w  
C z ę s to c h o w ie  11 m m , w  w ie lu  m ie j  
s co w .o śc ia ch  o p a d y  b y ły  w  g r a n i­
c a c h  7—10 m m .

Zgwałcił i udusił
3-ietnią córkę
11 BM. około godz. 23 w jed­

nym z mieszkań w Świnouj­
ściu funkcjonariusze MO ujaw­
n ili zwłoki 8-letniej dziewczyn­
ki, uczennicy I  klasy szkoły 
podstawowej.

Ze wstępnych ustaleń śledz­
twa wynika, co następuje: O 
godz. 21 matka dziecka po po­
wrocie z pracy nie zastała cór­
k i w domu. Ponieważ poszuki­
wania u sąsiadów i znajomych 
nie przyniosły rezultatów, ko­
bieta zawiadomiła milicję.

Do mieszkania przybvło k il­
ku funkcjonariuszy celem do­
kładnego przeoytania domow­
ników, zebrania rysopisu zagi­
nionej itp. Jeden z milicjantów 
zauważył plamki krw i na tap­
czanie. na którym.' pogrążony 
w pijackim śnie, leżał ojciec 
dziecka. Po otworzeniu tapcza­
nu, znaleziono w nim , zwłoki 
'dziewczynki.

Na podstawie oględzin lekar­
skich, stwierdzono, iż dziew­
czynka została zgwałcona, a 
nasiennie uduszona Zebrane 
na miejscu- ślady oraz inne 
nrzenrowadzone czvnn,ości śled 
cze wskazują, iż sprawcą ma­
kabrycznej zbrodni jest ojciec. 
Domniemane?'1 d^fociobójcę a- 
resztowano. Śledztwo w toku.

<ap)
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Spotkanie W. Jaruzelskiego z L. Breżniewem

Polski
(Dokończenie ze str. 1)

historyczne i socjalistyczne war 
tości Polski.

Społeczeństwo polskie, jak 
podkreślił W. Jaruzelski, nie 
da się wprowadzić w błąd fa­
brykowanymi przez nieprzyja­
ciół Polski insynuacjami o rze­
komej ingerencji ZSRR w we­
wnętrzne sprawy PRL. „Inge­
rencja radziecka”  — to stabil­
ne dostawy surowców, materia­
łów i wyrobów kompletują­
cych, kredyty i zamówienia za- 
pewniające wykorzystanie zna­
cznej części polskich mocy pro­
dukcyjnych. W. Jaruzelski wy­
raził głęboką wdzięczność 
Związkowi Radzieckiemu za 
wielką i cenną pomoc udzielo­
ną narodowi polskiemu. L.

Pentagon
szykuje

broń kosmiczną
N O W Y  J O R K  P A P . W  U S A  p la ­

n u je  s ię  u tw o r z e n ie  o r b it a ln y c h  
s ta c j i  w o js k o w y c h  • w y p o s a ż o n y c h  
w  u rz ą d z e n ia  la s e ro w e . P u b lic y ś c i 
a m e ry k a ń s c y  z a u w a ż a ją , że  P e n ta ­
g o n  z b u d o w a ł j u ż  k i l k a  n ie w ie l ­
k ic h  u r z ą d z e ń ' la s e ro w y c h , za  p o ­
m o c ą  k tó r y c h  w  t r a k c ie  d o ś w ia d ­
cze ń  z n is z c z o n o  w  lo c ie  s a m o lo t 
m y ś l iw s k i  i r a k ie tę  p r z e c iw c z o łg o -  
w ą . O p ra c o w y w a n e  . są p o tę ż n e  u -  
r z ą d ^ e n ia  z d o ln e  z n is z c z y ć  o b ie k ty  
k o s m ic z n e  i r a k ie t y  b a l is ty c z n e  
z n a jd u ją c e  s ię  n a  w y r z u tn ia c h .  N a  
ro z b u d o w ę  ty c h  u rz ą d z e ń  w y a s y g ­
n u je  s ię  d o  1990 r o k u  50—60 m ld  
d o la ró w .

D u ż ą  u w a g ę  p o ś w ię c a  s ię  w  U S A  
p ro g r a m o m  u tw o r z e n ia  „ b r o n i  
p r z e c iw s p u tn ik o w e j” . w  z w ią z k u  z 
t y m  o p r a c o w u je  s ię  s p u tn ik ,  k t ó r y  
b ę d z ie  m ó g ł za  p o m o c ą  s p e c ja l­
n e g o , b ły s k a w ic z n e  tw a r d n ie ją c e ­
go , p ły n n e g o  m e ta lu  „ n e u t r a l iz o ­
w a ć ’ * o b ie k ty  k o s m ic z n e . W e d łu g  
d a n y c h  „ C h r is t ia n  S c ie n c e  M o n i­
t o r ”  te n  t y p  b r o n i  b ę d z ie  d o  d y s p o  
z y c j i  P e n ta g o n u  ju ż  w  1984 r o k u .  
S ta n y  Z je d n o c z o n e  z a m ie rz a ją  u -  
m ie ś c ić  w  p r z e s trz e n i k o s m ic z n e j 
ta k ż e  „ p o c is k i  s a m o n a p ro w a d z a ją c e  
d z ia ła ją c e  w  o p a r c iu  o  z ja w is k o  
p o d c z e r w ie n i” .

S p e c ja liś c i z P e n ta g o n u  m ó w ią  
te ż  o p o m y ś le  u m ie s z c z e n ia  n a  o r ­
b ic ie  o k o ło z ie m s k ie j m ię d z y k o n ty -  
n e n ta ln y c h  r a k ie t  b a l is ty c z n y c h

Zamachowiec 
na Reagana
nadal w szpitalu 
psychiatrycznym

W A S Z Y N G T O N  P A P , Sąd o k r ę ­
g o w y  w  W a s z y n g to n ie  w y d a ł  o rz e ­
c z e n ie , n a  m o c y  k tó re g o  s p ra w c a ' 
z a m a c h u  n a  p r e z y d e n ta  R ea ga na , 
J o h n  H in c k le y  p o z o s ta n ie  n a  ra z ie  
w  s z p i ta lu  d la  u m y s ło w o  c h o r y c h .

Z a m a c h o w ie c , k tó re g o  p ro c e s  o d ­
b y ł  s ię  w  W a s z y n g to n ie , zo s ta ł, 
j a k  w ia d o m o  u n ie w in n io n y .  W y ro k  
te n  w z b u d z i ł  g ło ś n e  s p r z e c iw y  o p i­
n i i  p u b l ic z n e j S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h .  U w a ż a  s ię  n a d a l,  że o b ro n a  
u z y s k a ła  w y r o k  u n ie w in n ia ją c y  p ła  
cą e  o g ro m n e  h o n o r a r ia  z n a n y m  e ks  
p e r to m  p s y c h ia t r o m  i  p s y c h o lo g o m , 
k t ó r z y  s k ła d a l i  z e z n a n ia  k o r z y s tn e  
d la  o s k a rż o n e g o . Z g o d n ie  z  p ra ­
w e m  a m e ry k a ń s k im .  H in c k le y  n ie  
m o ż e  b y ć  ju ż  s ą d z o n y  p o  r a z  d r u ­
g i za to  sam C  p rz e s tę p s tw o , a w ię c  
za z a m a c h  na  p re z y d e n ta . -P o zo s ta ­
w a ć  b ę d z ie  je d n a lc  w  s z p i ta lu  d la  
u m y s ło w o  c h o r y c h  d o p ó ty  d o p ó k i  
n ic  z a p a d n ie  d e c y z ja  s ą d u  o  z w o l­
n ie n iu  g o . P rz e s łu c h a n ia  s ą d o w e  w  
t e j  s p r a w ie  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  ra z  
n a  p ó ł r o k u .  W  ty c h  d n ia c h  o d ­
b y ło  s ię  p ie rw s z e  te g o  r o d z a ju  
p rz e s łu c h a n ie , p o d c z a s  k tó re g o  
p rz e d ło ż o n a  z o s ta ła  s ą d o w i o p in ia  
p s y c h ia t r ó w  ze s z p ita la ,  w  k t ó r y m  
p r z e b y w a  H in c k le y .  W  o p in i i  w y ­
ra ż o n o  p o g lą d , że z a m a c h o w ie e  
je s t  p s y c h o p a tą  n ie b e z p ie c z n y m  
d la  s ie b ie  i d la  o to c z e n ia .

H in c k le y  p o z o s ta n ie  w ię c  w  
s z p ita lu  c ą  n a jm n ie j  p rz e z  n a s tę p ­
ne  p ó l ro k u .

Breżniew podkreślił, że Zwią­
zek Radziecki nadal będzie u- 
dzielał w ramach swoich możli­
wości pomocy w realizacji za­
dań, które stanęły przed go­
spodarką narodową Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

OCENIAJĄC sytuację mię­
dzynarodową W. Jaruzelski i L. 
Breżniew podkreślili, że PRL i 
ZSRR zdecydowanie potępiają 
działania USA i szeregu innych 
krajów NATO, które sięgają do 
takich środków presji wobec 
suwerennych państw jak sank­
cje gospodarcze. Administracja 
amerykańska gwałcąc normy 
prawa międzynarodowego, Kar­
ty NZ uciekła się do bezprzy­
kładnego nacisku wobec Polski. 
Polityka ta ma na celu pogłę­
bienie trudności gospodarczych 
i spowodowanie destabilizacji 
w Polsce w imię imperialnych 
interesów USA.

Spotkanie W Jaruzelskiego i 
L. Breżniewa upłynęło w ser­
decznej atmosferze i potwier­
dziło całkowitą jedność poglą­
dów zarówno w zakresie roz­
woju stosunków dwustronnych, 
jak i 'spraw międzynarodo­
wych.

(Dokończenie ze str. 1)

Hani Al-Hasanem, doradcą po­
litycznym przewodniczącego 
Organizacji Wyzwolenia Pale­
styny, Jasera Arafata. Szafik 
Wazzan przekazał OWP szcze­
góły zmodyfikowanego planu 
wysłannika USA, Philipa Habi- 
ba w sprawie wycofania bo­
jowników palestyńskich z za­
chodniej części Bejrutu. Pre­
mier Libanu przyjął Philipa 
Habiba w poniedziałek po po­
łudniu, wkrótce po przyjeździe 
dyplomaty amerykańskiego z 
Jerozolimy. Szafik Wazzan po­
wiedział, iż oczekuje, że pier­
wsza grupa bojowników pale­
styńskich opuści Bejrut pod 
koniec bieżącego tygodnia.

. /  K I E R O W N IC T W IE  p a le s ty f  
s K im  p a n u je  p r z e k o n a n ie , że i 
w y n ik u  n ie z ło m n e g o  o p o r u  o b ro i1 

ł  p re s ^  m ię d z y n a rc  d o w e j,  I z r a e l  w y c o fu je  s ię  z d t  
d a tk o w y c h  żą d a ń . T e l - A w iw  n ie  d 
m a g a  s ię  ju ż  n p . im ie n n y c h  l i !  
fe d a m ó w  p a le s ty ń s k ic h ,  k t ó r z y  ■ 
l ic z b ie  p o n a d  s ie d m iu  t y s ię c y  m i 
ją  s ię  u d a ć  d o  k r a jó w  a ra b s k ie ! 
W  p o n ie d z ia łe k  —  ja k  d o n o s i r i  
d io  B e j r u t  — o s ią g n ię to  p o ro z u m it  
m e , t e  e w a k u a c ja  P a le s ty ń c z y k u ' 
1 w k ro c z e n ie  *  w o js k  f r a n c u s k ic h  
W rL ^ iiic h  “ » s tą p «  je d n o c z e ś n i!

J e ś l i  p r z y ją ć  in fo r m a c je  o  post« 
p ie  w  r o k o w a n ia c h  za  m ia r o d a jn  
i  n ie  k r y ją c e  n o w y c h  podstępów 
iz ra e ls k ic h ,  e w a k u a c ja  p ie rw sze  
c z ę ś c i fe d a in ó w  m ia ła b y  n a s tą p i 

k ° ń c u  te g °  ty g o d n ia .  O W  
t r a k t u je  to  w s z y s tk o  z  n a jw y ż s z  
o s t ro ż n o ś c ią , p o d k re ś la ją c ,  że Izra< 
ju ż  w ie lo k r o t n ie  g o d z i ł  s ię  n a  pc 
s tu la  t y , z ło ż o n e  n a  rę c e  H a b ib s  
a b y  p ó ź n ie j w  o s ta tn ie j  c h w i l i  z r j  
w a ć  r o k o w a n ia  lu b  d o d a w a ć  n o w  
w a r u n k i .  M in is te r  s p r a w  z a g ra n ic a  
o y c h  S z a m ir  w c ią ż  w s p o m in a

W Irlandii

Prokurator generalny 
zamieszany w aferę

D U B L I N  P A P . P r o k u r a to r  g e n e ­
r a ln y  I r l a n d i i ,  P a t r ic k  C o n n o U y . 
z a m ie s z a n y  je s t  w  ta je m n ic z ą  a fe ­
r ę  k r y m in a ln ą ,  k t ó r a  p a s jo n u je  
I r la n d ię  i  z a g ra ż a  p r z e t r w a n iu  rz ą ­
d u  C h a r le s a  H a u g h e y a . S p ra w a , 
k t ó r e j  s z c z e g ó łó w  w ła d z e  d o ty c h ­
c za s  n ie  u ja w n i ł y ,  z a a la rm o w a ła  
m ie js c o w ą  p ra s ę  1 o p in ię  p u b l ic z n ą  
p o  r a z  p ie rw s z y  w te d y ,  g d y  c z ło ­
w ie k  o s k a r ż o n y  o  c ię ż k ie  z b r o d n ie  
p o d a ł J a k o  » w o je  m ie js c e  za m ie sz ­
k a n ia  a d re s  m ie s z k a n ia  C o n n o l-  
l y ’e@o. W  ty m  c z a s ie  p r o k u r a to r  
g e n e r a ln y  R e p u b l ik i  I r la n d z k ie }  u  
d a ł s ię  n a  z a p la n o w a n e  w c z e ś n ie }  
w a k a c je  d p  U S A .

HENRY FONDA z córką 
Jane (z lewej) i  żoną Shir- 
lee prezentuje „Oscara”  za 
najlepszą rolę męską w f i l  
mie „Nad złotym stawem” .

(CAF-AP)

(Dokończenie ze str, 1) 
gowalo natychmiast do budyn­
ku szpitala swoich ludzi. Przez 
cały czas przy łóżku chorego 
obecne też były żona Shirlee 
i córka Jane.

W parę godzin po śmierci 
Henry’ego Fondy przed jego 
domem w ekskluzywnej dziel­
nicy Los Angeles — Bel A ir 
zgromadził się tłum dziennika­
rzy. Sekretarka Fondy wręczy­
ła powielone kopie życiorysu 
aktora. O 11.30 w bramie- w illi 
ukazuje się rodzina zmarłego.

m o ż liw o ś c i tz w  w a r ia n tu  m i l i t a r ­
n e g o , c o  o c z y w iś c ie  o zn a cza  w z n o ­
w ie n ie  b o m b a rd o w a ń .

O b e cn e  r o z m o w y  k o n c e n t r u ją  s ię  
w o k ó ł  „ s p r a w y  B e j r u t u ”  i  spo so ­
b ó w  d z ia ła n ia  m ię d z y n a r o d o w y c h  
s i ł  n a d z o rc z y c h . Iz r a e l d o m a g a  s ię  
w y c o fa n ia  z B e j r u tu  w o js k  s y r y j ­
s k ic h ,  w c h o d z ą c y c h  o n g iś  w  s k ła d  
A r a b s k ie g o  K o rp u s u  B e z p ie c z e ń ­
s tw a , w ra z  z o d d z ia ła m i p a le s ty ń ­
s k im i.

D a m a s z e k  n a to m ia s t  u z a le ż n ia  to  
od  p o ro z u m ie ń  z rz ą d e m  l ib a ń ­
s k im  i  d e c y z j i  L ig i  A r a b s k ie j ,  k tó r a  
te n  k o r p u s  p o w o ła ła  d o  ż y c ia

P rz y p u s z c z a  s ię  je d n a k ,  że o d ­
d z ia ły  s y r y js k ie  w  l ic z b ie  o k o ło  
4000 lu d z i  w y c o fa ją  s ię  z B e jr u tu ,  
b ą d ź  n a  p ó łn o c  L ib a n u ,  b ą d ź  d o  
c e n t r a ln ie  p o ło ż o n e j D o l in y  B e k a a , 
g d z ie  s ta c jo n u je  t r z o n  w o js k  s y ­
r y js k ic h .  H a b ib  w k ró tc e  m a  s ię  
u d a ć  d o  D a m a s z k u  d la  n e g o c ja c j i  
w  t e j  w ła ś n ie  k w e s t i i .

L ib a ń s k ie  k o ła  p o l i ty c z n e  o b a ­
w ia ją  s ię  w  z w ią z k u  z ty m , ze 
p o  w y c o fa n iu  o d d z ia łó w  p a le s ty ń ­
s k ic h  z B e j r u tu ,  Iz r a e l z a a ta k u je  
p ó łn o c n ą  l  w s c h o d n ią  część k r a ju .  
J a k  d o w ia d u je  s ię  a m e ry k a ń s k a  te  
le w iz ja  N B C , Iz r a e lc z y c y  p la n u ją  
n o w e  u d e rz e n ia  n a  o b o z y  u c h o d ź ­
c ó w  p a le s ty ń s k ic h  w  p ó łn o c n y m  
L ib a n ie  o ra z  n a  w o js k a  s y r y js k ie ,  
k tó r e  n a  p ro ś b ę  rz ą d u  lib a ń s k ie g o  
s ta c jo n u ją  w  D o l in ie  B e k a a  w e  
w s c h o d n ie j c z ę ś c i L ib a n u

N O W Y  J O R K  P A P . Iz r a e l  c o ra z  
s i ln ie j  o d c z u w a  e k o n o m ic z n e  s k u t ­
k i  o p e r a c ji  w o js k o w y c h  w  L ib a -  
n ie .  J a k  d o n o szą  z T e l - A w iw u ,  l i ­
p ie c  b r._  b y ł  r e k o rd o w y  po d  
w z g lę d e m ’ te m p a  w z ro s tu  in f l a c j i ,  
j e j  w s k a ź n ik  w y n o s i ł  9,2 p ro c .,  cze 
g o  n ie  ' n o to w a n o  w  ty m  m ie ­
s ią c u  od  20 la t .  P o czą w szy  od 
g r u d n ia  1981 r o k u  s to p a  in f l a c j i  
w z ro s ła  łą c z n ie  d o  63,1 p ro c . K n e -  
s e t z a a p ro b o w a ł k o le jn e  p o d w y ż k i 
u s łu g  — o p ła t  te le fo n ic z n y c h ,  d a le ­
k o p is o w y c h  i  in n y c h  u s łu g  p o c z ty  
o 20 p ro c .,  b i le tó w  a u to b u s o w y c h  
o  25 p ro c .

Wczoraj o godzinie 21.40 cza­
su warszawskiego rozpoczęło 
"się w Nowym Jorku posiedze­
nie specjalne Zgromadzenia O- 
gólnego NZ poświęcone sprawie 
palestyńskiej.

Przewiduje się, że sesja po­
trwa trzy do czterech dni. 
Przewodniczy je j Ismat K itta- 
ni, wiceminister spraw zagra­
nicznych Iraku.

Pierwszym mówcą zapisanym 
do głosu jest dyrektor Biura 
Politycznego Organizacji Wy­
zwolenia Palestyny, Faruk Kad 
durni, następnym zaś minister 
spraw zagranicznych Kuby I-  
sidoro Malmierca.

Obecne posiedzenie zwołane 
jest z inicjatywy szefa dyplo­
macji kubańskiej, w imieniu 
ruchu krajów niezaangażowa- 
nych.

nry Fond?
Objęta przez Jane i Petera Fon 
dę żona zwraca się do prasy:

„M ój mąż zmarł dzisiaj rano 
śmiercią łagodną i bczbolesną. 
Noc poprzedzającą zgon spę­
dził długo z nami rozmawia­
jąc. Dziś rano obudził się, u- 
siadł na łóżku i spokojnie prze 
stał oddychać. Zgodnie z jego 
wolą, którą chcę uszanować, ce 
remonii pogrzebowej nie bę­
dzie” .

HENRY FONDA stworzył 
wielką galerię postaci o ogrom 
nie zróżnicowanym charakterze. 
-Wszechstronny talent pozwolił 
mu na kreowanie ról od zło­
czyńców do bohaterów pozy­
tywnych, postaci w obrazach 
historycznych i współczesnych, 
horrorach i science-fiction. Ni­
gdy nie był gwiazdorem, lecz 
stał się symbolem inteligencji 
amerykańskiego kina.

U R O D Z IŁ  s ię  w  1905 r o k u  w  
G ra n d  Is ia n d  w  s ta n ie  N e b ra s k a . 
P o d ją ł  s tu d ia  n a  w y d z ia le  l i t e r a t u ­
r y  u n iw e r s y te tu  w  M in n e s o ta , k t ó ­
r e  po  n a g łe j ś m ie rc i o jc a  r z u c i ł .  
Z a c z ą ł p ra c ę  w  f i r m ie  h a n d lo w e j,  
a  je d n o c z e ś n ie  w y s tę p u je  n a  sce­
n ie  n a  w p ó i z a w o d o w e g o  te a t r u ,  
k tó r y m  k ie r u je  D o r o th y  B ra n d o  
( m a tk a  M a r lo n a ) .  P o p rz e z  m a łe  ep i 
z o d y  i  t e a t r  w  O m a h a  t r a f ia  w re sz  
c ie  n a  B ro a d w a y  — g r a  g łó w n ą  
r o lę  w  fa rs ie  „ F a r m e r  s ię  ż e n i” . 
P o  d u ż y m  p o w o d z e n iu  s z tu k i  — 
p r o d u c e n c i n a k r ę c a ją  j e j  w e rs ję  
f i lm o w ą .

FONDA wiele zawdzięcza 
westernowi. Jego rola w f i l ­
mie „Miasto bezprawia”  przesz 
ła na trwałe do historii tego 
gatunku, natomiast rola Piotra 
Biezuchowa w .,Wojnie i poko­
ju ” , świetna kreacja w ,12 
gniewnych ludziach”  Lumeta, 
„Fort Apache”  czy „Ten najlep 
szy”  — w sumie 90 ról — wy­
znaczają mu wysoką pozycję w 
historii światowego kina.

TEN wybitny aktor dopiero 
na kilka miesięcy przed śmier­
cią otrzymał najwyższe odzna­
czenie Amerykańskiej Akade­
m ii Filmowej — „Oscara” , za 
rolę w nastrojowym film ie 
„Nad złotym stawem” , gdzie 
partneruje mu inna znakomita 
postać „starego”  amerykańskie­
go kina — Catherine Hep- 
burn. (JMK)

Ciąg dalszy 
kryzysu

AEG Telefunken
B O N N  P A P . O d  k i l k u  d n i  a g e n ­

c je  p o d a ją , że z n a n y  za c h ó d  n io m e -  
m ie c k i  k o n c e r n  A E G  T e le fu n k e n  
je s t  b l is k i  b a n k r u c tw a .  D ra m a ty c z ­
na  s y tu a c ja  T e le fu n k e n a  s p o w o d o ­
w a ła , że w  p o w a ż n y c h  - k ło p o ta c h  
z n a la z ły  s ię  r ó w n ie ż  i  in n e  f i r m y .

J a k  p o d a je  D P A , k ie r o w n ic t w o  
k o n c e r n u ,  ze w z g lę d u  n a  b r a k  p ie ­
n ię d z y  w s tr z y m a ło  w s z e lk ie  p ła t ­
n o ś c i na  rze cz  s w o je j  f i l i i  w  G e l­
s e n k irc h e n . W  z w ią z k u  z ty m  p rz e d  
s ię b io r s tw o  t o  z m u szo n e  b y ło  o p ó ź ­
n ić  w y p ła t y  d la  p r a c o w n ik ó w ,  a  o d  
ś ro d y  p r z e w id u je  s k ró c e n ie  cza=m 
p ra c y ,  w s tr z y m a n o  b o w ie m  ró w n ie ż  
d o s ta w ę  w y p o s a ż e n ia  e le k t r o n ic z ­
n e g o  d la  p r o d u k o w a n e g o  t u  s p rz ę ­
t u  g o s p o d a rs tw a  d o m o w e g o : o d ­
k u r z a c z y ,  lo d ó w e k ,  r o b o tó w  k u -  
c h e n n y c h , i tp .

Beatlesi patronami 
ulic w Liyerpoolu

L O N D Y N  P A P . Z  w ie lk ą  p o m p ą  
w  p o n ie d z ia łe k  c z te re m  u l ic o m  w  
r o z b u d o w u ją c e j s ię  d z ie ln ic y  L i v e r -  
p o o lu  — N e w  K e n s in g to n  — n a d a ­
ne im io n a  c h ło p c ó w  ze s ły n n e g o  w  
ła ta c h  60 z e s p o łu  T h e  B e a t le s . 
M im o  n ę k a ją c e g o  de szczu , z n a la z ło  
s ię  s p o ro  osó b , p ra g n ą c y c h  b y ć  
ś w ia d k a m i te g o  n ie c o d z ie n n e g o  w y ­
d a rz e n ia .

R a d a  m ie js k a  L iv e r p o o lu  d o p ie ro  
po  w ie lu  w a h a n ia c h  p o d  s i ln y m  n a ­
c is k ie m  w ie lb ic ie l i  B e a t le s ó w , u s tą ­
p i ła ,  w y ra ż a ją c  . o s ta te c z n ie  zgo dę  
na  u c z c z e n ie  w  te n  spo sób  n ie w ą t ­
p l iw ie  s w y c h  n a js ły n n ie js z y c h  sy ­
n ó w . P r o p o z y c ja  z 1977 r .  w z n ie ­
s ie n ia  k o s z te m  40 ty s . f u n tó w  p o m ­
n ik a  zo s ta ła  b o w ie m  o d d a lo n a  p o d  
p re te k s te m , że B e a t le s i o p u ś c i l i  r o ­
d z in n e  m ia s to  ju ż  p o  p ie rw s z y c h  
s u k c e s a c h  p ły to w y c h ,  a z a ra z e m  
n a d u ż y w a n ie m  n a r k o ty k ó w  p r z y  da i 
L  L iv e r p o o lo w i  z łe j  s ła w y ,

flccznica śmierci
Presleya

W A S Z Y N G T O N  P A P . P o n a d  3 
ty s .  osó b , z k t ó r y c h  część n ie  m o ­
g ła  p o w s trz y m a ć  s z lo c h u , z e b ra ło  
ś lę , w  p o n ie d z ia łe k  u  g ro b o w c a  
E lv is a  P re s le y a  w  M e m p h is , w  s ta ­
n ie  T en n e sse e  w  p ią tą  r o c z n ic ę  
p rz e d w c z e s n e j ś m ie r c i  k r ó la  r o c k -  
a n d - r o l la .  W ie lb ic ie le  ta le n tu  p io ­
s e n k a rz a  u f o r m o w a l i  k i l k u s e t  m e ­
t r o w e j  d łu g o ś c i k o n d u k t  z z a p a ­
lo n y m i  ś w ie c a m i,  k t ó r y  p o p ro w a ­
d z i ł  J  D . S u m m e r, s ze f w s p ó łp r a ­
c u ją c e j p rz e z  7 i  p ó ł r o k u  z P re s -  
le y e m  to w a rz y s z ą c e j g r u p y  w o k a l­
n e j .

P re s le y  z m a r ł  w  w ie k u  42 la t ,  a  
Jako  o f ic ja ln ą  p r z y c z y n ę  z g o n u  
p o d a n o  w ó w c z a s  n ie w y d o ln o ś ć  se r­
ca . J e d y n ą  d z ie d z ic z k ą  o c e n ia n e }  
n a  25 m in  d o i.  f o r t u n y  z o s ta ła  je ­
go  c ó r k a  L is a  M a r ie ,  l ic z ą c a  o b e c ­
n ie  14 la t  A n i  L is a  M a r ie ,  a n i  żo ­
n a  P re s le y a  P r is c i l la ,  z k tó r ą  o -  
s ta te c z n ie  ro z s z e d ł s ię  w  s ie r p n iu  
1972, n ie  z n a la z ły  s ię  ja k o ś  w  g r o ­
n ie  osó b , k tó r e  u z n a ły  za s to s o w ­
n e  u c z c z e n ie  p a m ię c i p io s e n k a rz a , 
p o c h o w a n e g o  n a  te re n ie  s w e j p o ­
s ia d ło ś c i o b o k  r o d z ic ó w  1 b a b c i.

Ostre strzelanie
... szczurów

NOWY JORK PAP. Wraz z za­
padaniem zmroku w amerykań­
skim mieście Akfand, położonym 
nad Zatoką San Francisco, roz­
poczyna się gwałtowna strzelani­
na, która trwa do późnych go­
dzin nocnych. Ostre strzelanie od­
bywa się 2 powodu szczurów.

Takiej inwazji tych gryzoni nie 
pomiętoją najstarsi mieszkańcy 
miasta i okolicy. Ponieważ nie 
pomagały pułapki, sprowadzane 
zewsząd koty, ani też wyłożone 
masowo trutki, zrozpaczeni miesz­
kańcy tego grodu w ostateczności 
chwycili za broń. Większość wal­
czy z pistoletami w ręku, ale 
chwycono nawet za strzelby i ka­
rabiny. Strzela się po ulicach, po­
dwórkach, a nawet w domach 
tam, gdzie nie sposób opędzić

się od wygłodniałych szczurów.
Rada miejska obawia się, że 

prawdziwe salwy oddawane z bro 
ni palnej, zwłaszcza po zapad­
nięciu ciemności, mogą łada mo­
ment pociągnąć za sobą ofiary w 
ludziach, gdyż wielu zdenerwowa­
nych otwiera ogień na odgłos naj 
mniejszego szmeru.

Miejscowy dziennik „Akłaud 
Tribune”  pisze, że nadmierne roz­
mnożenie się szczurów to wynik 
zmniejszonych wydatków na u- 
trzymonie miasta w czystości o- 
raz wieloletnie zaniedbania w tej 
dziedzinie. Wskazuje się zwłasz­
cza, że szczury lęgną się w sieci 
kanalizacyjnej, wymagającej szyb­
kiego remontu oraz w opuszczo­
nych budynkach, których nie ma 
za co rozebrać.
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Przerywacze
dla „Fergusona"

SZCZECIŃSKI „Meratronik” 
rozpoczął w tym miesiącu pro­
dukcję przerywaczy kierunko­
wskazów i  świateł awaryjnych 
dła licencyjnego ciągnika „Fer- 
guson” . , Pierwsza partia tych 
niezbędnych elementów dotarła 
już do odbiorcy w Zakładach 
Mechanicznych „Ursus” . W bie­
żącym roku szczecińska fabry­
ka dostarczy zgodnie ze złożo- 
sy-ra zamówieniem 700 sztuk 
przerywaczy.

D ro g a  d o  w ła s n e g o  d o m k u a ł *  w  t y m  a b y  d o g a d a ć  s ię .  z is tn ie  
ją ć y m i  p a ń s tw o w y m i,  's p ó łd z ie lc z y ­
m i a n a w e t  r z e m ie ś ln ic z y m i w y k o ­
n a w c a m i.  S tw o rz y ć  je d y n ie  s iln a

Z ROŻNYCH powodów 
w dziedzinie budownictwa 
jednorodzinnego panował 
przez wicie lat istny roz­
gardiasz. Nic wiadomo by­
ło ilu  jest inwestorów, ile 
zbudowano domków, kto 
buduje, czy terminy są do 
trzymywanc itp. Od 8--3 
lat zaczęto poważnie pod­
chodzić do tego tematu. 1 
okazało się, że owszem bu­
duje się trochę tych dom­
ków ale jak na zapotrze­
bowanie społeczne zbyt ma 
ło .

Dobry interes dia miaęta

W ZARZĄDZIE Gospodarki 
Terenami poczyniono już wie­
le zmian w pracy na lepsze, 

j Dziś widać wyraźniej efekty 
(wab) | działań, które uwzględniają in-

Z winy niesolidnego 

kooperanta „Meratronika"

Mniej perników na wiejskim rynku
SZCZECIŃSKIE Zakłady Aparatury Pomiarowej „Meratro- 

nik**-jjuż od k ilku  lat, zaopatrują fabrykę „Inofama”  z Inowro­
cławia produkującą parniki do parowania ziemniaków, w auto­
maty czasowe. Mają one duże zastosowanie w wiejskich gospo­
darstwach indywidualnych.

Miesięczna produkcja automatów zgodnie z możliwościami 
„Meratronika”  powinna wynosić 20 tysięcy sztuk. Niestety w 
bieżącym roku. wystąpiły zakłócenia produkcyjne związane ze 

«mniejsze nie m się dostaw niezbędnych do wytwarzania 
mMcrowyłączników, których producentem jest „FAEL”  z Ząb­
kowic Śląskich Dostawca tłumaczy się brakiem importowane i 
blachy i małymi mocami przerobowymi.

W Y J A Ś N IE N IE  ś lą s k ie j  f a b r y k i  je s t  ś m ie s z n e  ze w z g lę d u  n a  fa k t .  
Iż  n a  p r o d u k c ję  m in ia tu r o w y c h  w y łą c z n ik ó w  z u ż y w a  ś ię  m ie s ię c z n ie  
a a le d w ie  k i lk a n a ś c ie  k i lo g r a m ó w ,  b la c h y . N ie s te ty ,  o b e c n ie  

_  m im o  l ic z n y c h  in te r w e n c j i  p r z e d s ta w ic ie li  „ M c r a t r o n ik a ”  w  b iu rz e  
”  p e łn o m o c n ik a  m in is t r a  h u tn ic t w a  i  p rz e m y s łu  m a s z y n o w e g o , d o  Szcze­

c in a  d o c ie ra  je d y n ie  p o ło w a  z a m ó w io n y c h  w y łą c z n ik ó w ,  c o  w  k o ń ­
c o w y m  e fe k c ie  w p ły w a  n a  to . że in o w ro c ła w s k a  „ I n o f a m a ”  d o s ta r ­
c z a  n a  r y n e k  w ie js k i  o p o ło w ę  p a r n ik ó w  m n ie j .

OKAZUJE się więc, że hasło „Zielone światło dla rolnictwa” 
wciąż jest dla niektórych urzędników z resoitu hutnictwa i 
producentów z Ząbkowic Śląskich nic nie znaczącym stwier­
dzeniem, a wykazywana przez nich inicjatywa sprowadza sie 
jedynie do przesyłania teleksów świadczących o ich indólsncf

(wat.

teres społeczny. Być może jest 
to zasługa kierownika zarządu 
mgra inż Bernarda Bielenisa 
który od niespełna roku (po ob 
jęciu tego stanowiska) wykazu­
je dużą aktywność. Opinie te 
opieram nie tylko na własnych 
obserwacjach, ale także wypo­
wiedziach wielu dyrektorów 
przedsiębiorstw budowlanych i 
przedstawicieli służb inwesty­
cyjnych. Oczywiście najlepsze 
chęci i  zaangażowanie na nie­
wiele się zdadzą, jeśli wokół 
tych działań nie będzie wyraź­
nego wsparcia i zrozumienia 
• istoty problemu budownictwa 
jednorodzinnego

A  B U D O W N IC T W O  je d n o r o d z in ­
n e , j a k  tw ie r d z i  w ie lu  fa c h o w c ó w  
w  t y m  ta k ż e  k ie r o w n ik  Z G T . to  
d o b r y  in te r e s  d la  m ia s ta . P o d o b ­
n a  je s t  na sza  o p in ia ,  k tó r ą  z resz ­
tą  la n s u je m y  o d  la t  w  ró ż n y c h  m a  
te r ia ła c h  i  ró ż n y c h  fo rm a c h  Na 
c z y m  rz e c z  po le g a ?  O tó ż  a k t u a l ­
n ie  n a  te re n ie  S zcze c in a  z a re ­
je s t r o w a n y c h  je s t  p o n a d  60 S p ó ł­
d z ie lc z y c h  Z rz e s z e ń  P o m o c y  w  
b u d o w n ic tw ie  D o m k ó w  J e d n o -ó -  

d z in n y c h ,  w  ty m  ta k ż e . Z rze sze ń  
B u d o w n ic tw a  J e d n o ro d z in n e g o . S k u  
p ia ją  o n e  p o n a d  8 ty s ię c y  c z ło n ­
k ó w  A  w ię c  p o te n c ja ln y c h  k a n ­
d y d a tó w  na  w ła s n e  m ie s z k a n ie . 
J e s t ta k ż e  o k o ło  1500 osób, k tó re  
p ra g n ą  n a b y ć  d z ia łk i  b u d o w la n e  5 
p o d ją ć , s ię  in d y w id u a ln ie  b u d o w y  
M y ś lę , że bez p rz e s a d y  m o ż n a  do  
te g o  d o p is a ć  jeszcze  2 ty s ią c e  osób, 
k tó r e  m o g ły b y  b y ć  in w e s to r a m i,  
g d y b y  s tw o r z o n o  im  w a r u n k i ,  a 
w ię c  z a p e w n ie n ie  p e łn e g o  f r o n tu  
ta k  w  z a k re s ie  d z ia łe k , m o ż liw o ś c i 
n a b y c ia  m a te r ia łó w  ' ro zsą d n e g o  
k r e d y to w a n ia  t y c h  p o c z y n a ń . S u m m a  
s u m m a r u m  — 10 ty s ię c y  d o m k ó w  je 
d n o r o d z in n y c h  G d y b y  to  ro z ło ż y ć  
t y l k o  n a  la ta  1983—90, o z n a c z a ło b y  
to  w z ro s t  m ie s z k a ń  k a ż d e g o  ro lcu  
o  1200. T o  je s t  t r z e c ia  część te g o  
co  b u d u je m y  p r z y  p o m o c y  p rz e d ­
s ię b io r s tw  p a ń s tw o rv y c h  n a  w ie l ­
k ic h  o s ie d la c h . A le  " r a c h u f ie k  n a ­
le ż y  p r ro w a d z ić  d a le j,  je ś l i  c h c e m y  
w y k a z a ć , że  Jest to  a u te n ty c z n ie  
d o b r y  In te re s  d la  m ia s ta  M ożn a  
z a ło ż y ć , t e  p ią ta  część t y c h  in w e ­
s to ró w  p ra g n ie  s o b ie  p o p r a w ić  w a 
t u n k i ,  a  w ię c  o d d a  m ia s tu  s ta re  
m ie s z k a n ie  — to  je s t  2 ty s ią c e  
m ie s z k k ń  W ś ró d  d a ls z y c h  ln w e s to -  

ó w  o k o ło  p o ło w a  b ę d z ie  b u d o w a ­
n a  d o m k i  w ie lo p o k o le n io w e  A

w ię c  d la  s ie b ie  i  s w o ic h  d z ie c i,  r o  
z n a c z y , że k a ż d y  d o m e k  w  n a j ­

b l iż s z y m  2 0 - le c iu  b ę d z ie  s łu ż y ł  d w u  
r o d z in o m

TO nie jest wcale karkołom­
ne liczenie. Ale podsumujmy. 
10 tysięcy nowych domków, 2 
tysiące przekazanych miastu ze 
starych zasobów i około poło­
wa będzie zamieszkiwana przez 
dwie rodziny A więc dziesięć, 
plus dziesięć, plus dwa to jed­
nak 22 tysiące rodzin. Jeśli na­
wet ten rachunek jest nieco 
przesadzony, to nawet warto 
się bić o 50 procent tych zaso­
bów mieszkaniowych. Czy jest 
to interes dla miasta? Chyba 
jest! Bo kto może pogardzić ta 
kim przyrostem mieszkań? Pod 
kreślmy tu wyrąźnie, że mia­
sto powinno być zainteresowa­
ne aby jego społeczność miesz­
kała lepiej. Miasto nie ma tu 
wielkiego wkładu Zobowiązane 
jest jedynie przygotować dział­
ki. sprzedać je potencjalnym 
inwestorom i pomagać w* za­
opatrzeniu materiałowym, kre­
dytowym i poradnictwie. Jak 
m’ ktoś powiedział, jest to naj 
lepszy, interes jaki może zrobić 
administracja miasta w najbliż 
szych latach

S P R A W A  n ib y  p ro s ta , a le  je d n a k  
•są k ło p o ty  i  to  m e  b y le  ja k ie .  
P rz e d e  w s z y s tk im  n ie  m a  u z b r o jo ­
n y c h  d z ia łe k  na  te re n ie  S zcze c in a . 
•Jak nas p o in fo r m o w a n o  w  Z a rz ą ­
d z ie  G o s p o d a rk i T fe re n a m l, ro c z n ie  
p r z y b y w a  ic b  z a le d w ie  w  g r a n i­
c a c h  200 —250, n a  ró ż n y c h  e n k la ­
w a c h  c z ę ś c io w o  u z b r o jo n y c h .  Są 
n a to m ia s t  te re n y  w y ty p o w a n e  'pod 
d u ż e  o s ie d la , a le  są to  o b s z a ry  c a ł 
k o w ic ie  d z ie w ic z e . T a m  m u s i .  w e jś ć  
p r z e d s ię b io rs tw o  s p e c ja l is ty c z n e , in  
ż y n ie r y jn e  T o  w p r a w d z ie  k o s z tu ­
je  a le  p ie n ią d z e  są B r a k  je d y n ie  
w y k o n a w c ó w . I tu  m o im  z d a n ie m  
n a le ż y  p rz e ła m a ć  tę  b a r ie r ę  Bez 
te g o  a n i ru sz . N ie  w o ln o  te g o  te ­
m a tu  o d k ła d a ć  n a  n a s tę p n e  la ta . 
T rz e b a  ró w n o c z e ś n ie  d z ia ła ć  w  za ­
k re s ie  u z b r o je n ia  te re n ó w  i  s p rz e ­
d a ż y  d z ia łe k  in w e s to r o m  ta k  s p ó ł­
d z ie lc z y m  ja k  1 in d y w id u a ln y m .  
M y ś lę , że n ic  rze cz  w  ty m  a b y  
p o w o ły w a ć  n o w e  p rz e d s ię b io rs tw o .

k i lk u o s o b o w ą  g ru p ę  z a a n g a ż o w a ­
n y c h  in ż y n ie r ó w  s p e c ja l is tó w  n a d ­
z o r u ją c y c h  i  k o o r d y n u ją c y c h  te  
p rz e d s ię w z ię c ia .  W y d a je  s ię , że w  
e p o ce  k s z ta łt o w a n ia  s ię  zasad r e ­
fo r m y ,  w a r to  n a w e t  d o b rz e  z a p ła ­
c ić  w y k o n a w c o m  1 s p e c ja l is to m  za 
d o b rą  i  s z y b k ą  ro b o tę .

TAKIE przedsięwzięcie szyb­
ko będzie procentować. Miasto 
na pewno zrobi na tym dobry 
interes tak w postaci szybkie­
go wzrostu zasobów mieszkanio 
wych jak I wymiernych efek­
tów społecznych.

W Zarządzie Gospodarki Te­
renami poczyniono już wiele 
kroków przygotowawczych ha 
rzecz budownictwa jednoro­
dzinnego. Przede wszystkim 
kończy się etap pełnej inwen­
taryzacji terenów zabudowa­
nych, wolnych enklaw i  całych 
obszarów wyznaczonych na ten 
cel. Już dziś wyraźnie widać, 
że są szanse na zlokalizowanie 
około 5-6 tysięcy działek ped 
ten typ zabudowy ' Sygnalizując 
ten temat warto pamiętać o 
wymiernym rachunku ekono­
micznym i  społecznym. I jesz­
cze jedno o czym zawsze mó­
wią dobrzy budowlani: Kio 
szybko buduje, ten tanio bu­
duje. Oczywiście nie chodzi tu 
tylko o przelicznik złotówko­
wy. O tym dziś muszą pamię­
tać ci wszyscy, od których za­
leży szybkie rozwiązywanie 
problemu budownictwa, w tym 
także jednorodzinnego, które 
ma wielkie szanse na realiza­
cję. Szanse, które do te j pory 
nie zostały jeszcze wykorzysta 
ne. (az)

Chciałabym, ale s;q wstydzą...
W  1979 R O K U  o d n o to w a liś m y  s w o  

. łs ty  r e k o r d  d e w iz o w y .  W  ty m  b o ­
w ie m  r o k u  z t u r y s t y k i  p o z y s k a l iś ­
m y  130 m in  d o la r ó w .  C o p ra w d a  
n ie  je s t  to  z y s k  a  w ła ś c iw ie  u z y s k  
d e w iz o w y , z k tó r y m  m o g lib y ś m y  
p o r ó w n y w a ć  s ię  d o  tu ry s t y c z n y c h  
p o tę g  ty p u  S z w a jc a r ia .  H is z p a n ia , 
W ło c h y  c zy  G r e c ja  J e d n a k  u -  
w jz g lę d n ia ją c  nasz u m ia r k o w a n y  k i i  
m a t  c z y l i  k a p ry ś n ą  ta k  la te m  ja k  
i  z im ą  a u rę  o ra z  m iz e rn ą  ba zę  h o  
te lo w ą  a ta k ż e  p r z e ro s ty  b iu r o k r a  
ty c z n e  w  f i r m a c h  tu r y s t y c z n y c h ,  
b r a k  p o m ię d z y  n im i  k o n k u r e n c j i  
(g e n e ra ln ie  m o n o p o l „ O r b is u ” ) to  
o w e  130 m il io n ó w  d o la r ó w  s ta n o ­
w i ło  ju ż  coś. J e d y n y m  w y ją t k ie m  
w  n a s z e j t u r y s t y c z n e j  o fe r c ie  k ie ­
ro w a n e j  p o d  a d re s e m  d e w iz o w e g o  
tu r y s t y  s ta n o w i to ,  c o  sam a n a tu ra  
s tw o r z y ła .  S p o ro  b o w ie m  d e w iz  
w p ły n ę ło  d o  n a s z e j k ie s y  n ie  d z ię ­
k i  p r z y ja z d o m  l ic z n y c h  i  z o r g a n i­
z o w a n y c h  g r u p  t u r y s t y c z n y c h  a u -  
z y s k a n o  je  o d  k i lk u o s o b o w y c h  
g r u p  m y ś liw y c h ,  k t ó r z y  za p ła c ą  
k a ż d ą  i lo ś ć  „ z ie lo n y c h ”  za  p r a w o  
o d s t r z a łu  d z ik a  c z y  je le n ia  — 
z w ie r z y n y  ju ż  r a c z e j u n ik a ln e j  n a  
z a c h o d z ie  E u ro p y

J e d n a k  r e k o r d  1979 r o k u  do  c h w l 
l i  o b e c n e j n ie  z o s ta ł p rz e k ro c z o n y . 
I  w ła ś c iw ie  t r u d n o  s ię  te m u  d z iw ić .  
N a s tę p n y  r o k  s ta ł  s ię  w  n a s z y m  k r a  
Ju  p o c z ą tk ie m  o k r e s u  d e s ta b i l iz a c j i  
ta k  p o l i t y c z n e j  Jak i  r y n k o w e j  a 
te g o  z a c h o d n i t u r y ś c i  w y ją tk o w o  
n ie  lu b ią .  T a k ż e  p ie rw s z e  ty g o d n ie  
s ta n u  w o je n n e g o  w  sp o só b  zasa d ­
n ic z y  w p ły n ę ły  n a  d a ls z e  z a h a m o ­
w a n ie  p r z y ja z d ó w  tu r y s t y c z n y c h  
• ło  P o ls k i.  J e d n a k  p o s tę p u ją c a  s ta -  
o i l iz a c ja  s p o w o d o w a ła , że z n o w u  za 
c z ę l i  s ię  u  n a s  p o ja w ia ć  d e w iz o w i 
t u r y ś c i .  J e d n a k  — a s tw ie r d z a ją  to  
z g o d n ie  w s z y s tk ie  z a in te re s o w a n e  
n im i  r e s o r ty  c z y  In s ty tu c je ,  n a sz  
k r a i  d e f in i t y w n ie  p rz e s ta ł s ię  C ie­
s z y ć  n a w e t  ic h  s k r o m n y m  z a in te ­
re s o w a n ie m . C z y  w in ę  za t a k i  s ta n  
rz e c z y  n a le ż y  p rz y p is a ć  s y tu a c j i  
m ię d z y n a r o d o w e j,  s k r o m n e j  b a z ie  
h o te lo w e j,  k t ó r ą  d y s p o n u je m y  i  za  
o p a t rz e ń io w y m i p e r tu r b a c ja m i?  C e­
lo w o  w  te j  w y l ic z a n c e  p o m ija m  Ja 
k o  p r z y c z y n ę  s ta n  w o je n n y ,  g d y ż  
ja k  s ię  o k a z u je  o d w ie d z a ją c y  n a sz  
k r a j  w  o s ta tn ic h  m ie s ią c a c h  c u d z o  
z ie m c y  z p o w ą tp ie w a n ie m  k iw a ją  
g ło w a m i i  p ro s z ą  z n a jo m y c h  a b y  
im  g d z ie ś  te n  s ta n  w o je n n y  p o k a ­
z a l i  1k > o n i  p r z e je c h a l i  p ó ł  P o ls k i  
i  Jako ś  g o  n ig d z ie  n ie  w id z ie l i . . .

P o s z u k u ją c  o d p o w ie d z i n a  z a d a ­
n e  p y ta n ie  p re z e n tu je m y  C z y te ln i ­
k o m  p e w n ą  w y p o w ie d ź .  U d z ie l i ł  j e j  
p r z e d s ta w ic ie lo w i  t y g o d n ik a  „ P o l i ­

t y k a ”  d y r e k t o r  c e n t r a l i  „ O r b is ”  a 
w ię c  s ze f g łó w n e g o  o r g a n iz a to ra  i 
o b s łu g o d a w c y  t u r y s t y k i  p r z y ja z d o ­
w e j (z  I I  o b s z a iu  p ła tn ic z e g o ).  D y r .  
J a c e k  G o łą b  s tw ie r d z i ł ,  że nasza 
tu r y s t y k a  la n s u je  ś re d n ie  c e n y  
ś w ia to w e  i  p o p rz e z  te f l f a k t  w in ­
na  b y ć  a t r a k c y jn a  d la  z a c h o d n ie g o  

“t u r y s t y ,  k t ó r y  g d y  s ię  d o w ie , że 
za n o c le g  n p  w  h o te lu  „ F o r u m ”  
z a p ła c ić  m a  „ ś r e d n io ”  68 d o la r ó w  
U S A  to  n a ty c h m ia s t  z t e j  o k a z j i  
w in ie n  s k o rz y s ta ć . Z re s z tą  w  ty c h  
„ z a c h ę c a ją c y c h ”  p o c z y n a n ia c h  n a ­
sze m u  „ O r b is o w i "  d z ie ln ie  s e k u n ­
d u je  G łó w n y  K o m i te t  T u r y s t y k i ,

k o s z to w a ła  g o  w ię c e j n iż  8 -d n io w y  
p o b y t  w  lu k s u s o w y m  h o te lu  w ra z  
z w y ż y w ie n ie m  n a  M a jo rc e ?

— G d y b y  n ie  to . że ro z u m ie m  tnc

ią to n ę ,  j e j  c h ę ć  o d w ie d z e n ia  s w o  
c h  n a jb l iż s z y c h  — s k o n k lu d o w a ł 

s k r u p u la t n y  D u ń c z y k  — w y ja z d  d o  
P o ls k i je s t  d la  m n ie  p rz e d s ię w z ię ­
c ie m  k o s z to w n y m . Z re s z tą  ta k ż e  1 
m o l ro d a c y  p a trz ą  n a  to  w  te n  
sa m  sp o só b  W y s ta rc z y  o d w ie d z ić  
p ie rw s z e  z b rz e g u  b iu r o  p o d ró ż y  w  
K o p e n h a d z e  a b y  z o r ie n to w a ć  się. 
że w y ja z d  na  M a jo r k ę  c z y  d o  T u ­
n is u  je s t  d la  na s  ta ń s z y m  p rz e d ­
s ię w z ię c ie m  n iż  w iz y ta  w  w a s z y m

W poszukiwaniu dewiz
k t ó r y  'n ie  u c z y n i ł  n ic  a b y  ( p r o te ­
s to w a ły  n a w e t  na sze  k o n s u la ty )  
zn ie ś ć  n ie ż y c io w e  p rz e p is y  o  o b o ­
w ią z k o w y m  w y k u p ie  p rz e z  z a g ra ­
n ic z n y c h  tu r y s t ó w  v o u c h e r ó w  (30 
d o i .  n a  d o b ę ) s ta n o w ią c y c h  z a l ic z ­
k ę  n a  k o r z y s ta n ie  w  P o ls c e  z u -  
s łu g  h o te lo w y c h .  T a k  „ O r b is ”  ja k  
i  G łó w n y  K o m i te t  T u r y s t y k i  a 
zw ła s z c z a  k ie r o w n ic t w a  t y c h  in s t y ­
t u c j i  la n s u ją  k s ię ż y c o w e  k o n c e p c je  
z k tó r y c h  w y n ik a ,  że k a ż d y  k o m u  
p r z y p a d ło  b y ć  o b y w a te le m  m it y c z  
n e g o  Z a c h o d u  je s t  c z ło w ie k ie m , 
d la  k tó re g o  w y d a n ie  k i l k u  ty s ię ­
c y  d o la r ó w  n ie  s ta n o w i p ro b le m u  
A  ja k a  je s t  rz e c z y w is to ś ć ?

O S T A T N IO  m ia łe m  m o ż n o ś ć  ro z ­
m a w ia n ia  z p e w n y m  D u ń c z y k ie m , 
k t ó r y  w  l ip c u  b r .  b a w i ł  w  S zcze ­
c in ie .  M ó j  ro z m ó w c a  o d  3 la t  je s t  
m ę ż e m  P o lk i  i  d la te g o  te ż  p o ja w i ł  
s ię  w  S z c z e c in ie  t r a k t u ją c  te n  
w y ja z d  J a k o  r o d z in n y  o b o w ią z e k . 
D łu g o  r o z m a w ia l iś m y  o  f in a n s o ­
w y c h  a s p e k ta c h  te g o  lic z ą c e g o  8 
d n i  p o b y tu .  P ra g n ę  w  ty m  m ie j ­
s c u  n a d m ie n ić  iż  m ó j  ro z m ó w c a  n a  
le ż y  d o  g r u p y  d o b rz e  s y tu o w a n y c h  
w  s w o im  k r a j u  lu d z i .  P e łn i  k ie ­
r o w n ic z ą  f u n k c ję  w  c e n t r a l i  h a n ­
d lo w e j  z a jm u ją c e j  s ię  d y s t r y b u c ją  
o p o n  i  s a m o c h o d o w y c h  a k c e s o r ió w . 
J e g o  m ie s ię c z n e  d o c h o d y  o s c y lu ją  
w  g r a n ic a c h  10 ty s . k o r o n  d u ń ­
s k ic h .  D la  m o je g o  ro z m ó w c y  8- 
d n io w y  p o b y t  w  S z c z e c in ie  (n a  
szczę śc ie  m ie s z k a ł u  r o d z in y  s w o ­
j e j  ż o n y  w ię c  n ie  m u s ia ł p ła c ić  o -  
w e j  „ ś r e d n ie j ”  c e n y  z a  h o te l)  p lu s  
p r z e ja z d  p ro m e m  w ra z  z  s a m o c h o  
d e m  o ra z  z m n ie js z o n a  o  p o ło w ę  ( u l  
ga  p r z y s łu g u ją c a  c u d z o z ie m c o m  de  
w iz o w y m  b ę d ą c y m  m ę ż a m i P o le k )

s y m p a ty c z n y m  k r a ju .
I w  ty m  m ie js c u  n a s u w a  s ię  K o ­

le jn a  uw a g a . O w i d e w iz o w . t u r y ­
ś c i, g d y  ju ż  a e c y d u ją  s ię  n a  o d ­
w ie d z e n ie  P o ls k i t y m  c h ę tn ie j  k o ­
r z y s ta ją  — d la  p o d re p e ro w a n ia  sw o  
je g o  fu n d u s z u  — z u s łu g  W a lu c ia -  
rz y  W  k o ń c u  w  r a m a c h  o b o w ią z ­
k o w e j  w y m ia n y  w  w y s o k o ś c i i 4 
d o la r ó w  za d o b ę  p o b y tu  w  P o lsce  
o t r z y m u ją  o n i n ie c o  p o n a d  1 100 z ł 
W y s ta rc z y  w ię c  s k o rz y s ta ć  z u s łu g  
w s z ę d o b y ls k ie g o  w ą lu c ia rz a  i za 4 
d o la r y  u z y s k a ć  m o ż n a  k o le jn e  ¡2 
„ s e te k ”  p o ls k ic h  z ło tó w e k  A le  n:e  
k a ż d e m u  z z a c h o d n ic h  le g a l is tó w  
ta k ie  ro z w ią z a n ie  o d p o w ia d a ! Z a s la  
n a w ia ją  się n a d a ł d la c z e g o  ta k  <ie 
w  t e j  P o lsce  d z ie je ,  że r ó ż n ic a  po ­
m ię d z y  o f ic ja ln y m  a n ie o f ic ja ln y m  
k u rs e m  d o la ra  w y n o s i 400 p ro c  

• w ię c e j. . .
A B Y  je d n a k  d o  k o ń c a  w y ja ś n ić  

n ie k tó r e  z t y c h  „ ś re d n io c e n o -  
w y e h ”  m e a n d ró w  n a s z e j o f ic ja ln e j  
t u r y s t y k i  d e w iz o w e j  p o s ta n o w il iś ­
m y  z o r ie n to w a ć  s ię  w  c e n o w e j o- 
fe re łe  s z c z e c iń s k ie j b a z y  tu r y s t y c z ­
n e j.  P o d  ty m  p o ję c ie m  k r y je  s ię  
w  p r a k ty c e  t y l k o  je d e n  o b ie k t  
J e s t n im  — a w a n s o w a n y  d o  ra n g i 
e k s k lu z y w n e g o  h o te lu  — p rz y d ro ż ­
n y  z a ja z d  c z y l i  n o v o te l  „ R e d a ” .

N o c le g  w  p o k o ju  je d n o o s o b o w y m  
w r a z  ze  ś n ia d a n ie m  k o s z tu je . . .  59 
d o la r ó w .  Nas?: d e w iz o w ie c  m oże  co  
p r a w d a  z a p ła c ić  ł  w  z ło tó w k a c h  
za  tę  u s łu g ę  <4800 z ł)  je d n a k  m u s i 
w y le g it y m o w a ć  s ię  d o k u m e n te m , ss 
k tó r e g o  J e d n o z n a c z n ie  b ę d z ie  w y ­
n ik a ć ,  że p ie n ią d z e  te  p o c h o d z ą  t  
o f ic ja ln e j  w y m ia n y  b w ię c  1 d o la r  
U S A °= 83 z ł... N ie c o  t a n ie j  w y c e n ia  
s w o je  n o c le g o w o -ś n la d a n io w e  u s łu ­

g i r u d e r a  p rz y  u ł  8 M a ja  c z y l i  
h o te l .C o n t in e n ta l ”  T u  1 -o s o b o w y  
p o k ó j  i  to  n a w e t  z ła z ie n k ą  p lu s  
ś n ia d a n ie  k o s z tu je  „ t y l k o ”  27,5 d o ­
la r a  N a to m ią s t z b u d o w a n y  z m y ­
ś lą  o  w y c ie c z k a c h  P T T K - o w s k ic h  
d o m  n o c le g o w y  n a  P o d z a m c z u , k tó  
r y  '  w  t r a k c ie  b u d o w y  a w a n s o w a ł 
d o  r o l i  „O r b is o w s k ie g o ”  h o te lu  ce 
n i  s o b ie  n o c le g  w  p o k o ju  1 -o sob o- 
w y m  na  44? d o la r y

T a szcz e c iń s k ą  .o fe r t a ”  c e n o w a , 
g d y b y  z o s ta ła  ro z p ro w a d z o n a  np . 
w  m ia s ta c h  s k a n d y n a w s k ic h  w y w o  
ła ła b y  z p e w n o ś c ią  g ig a n ty c z n y  n a  
p ły w  ta m te js z y c n  o b y w a te l i ,  k t ó ­
r z y  za te  „g r-o sze ”  g o to w i b y l ib y  
k o r z y s ta ć  z o w y c h  „ a t r a k c j i ” . A le  
d o s y ć  ż a r tó w  C iś n ie  s ię n a , u s ta  
p y ta n ie :  d la c z e g o  n i k t  z a n im a to ­
r ó w  n a s z e j t u r y s t y k i  n ie  w z ią ł d o  
r ę k i  o łó w k a  1 n ie  p r z e lic z y ł d o la ­
r ó w  n a . k o r o n y ,  m a r k i  c zy  f u n ty ,  
n ie  p o d z ie l i ł  te g o  p rze z  ś re d n ie  za­
r o b k i  w  „ d e w iz o w y c h ”  k r a ja c h  i 
n ie  s k o n f r o n to w a ł  te g o  z o fe r ta m i 
c e n o w y m i a ta k ż e  s ta n d a rd e m  te g o  
c o  o fe r u ją  z a g ra n ic z n e  f i r m y  t u r y ­
s ty c z n e . M oże w ó w cza s  d y r e k to r  
G o łą b  z „ O r b is u ”  p rz e s ta łb y  o p o ­
w ia d a ć  o ś re d n ie j  ce n ie  e u r o p e j­
s k ie j .  o  c e n o w e j a t ra k c y jn o ś c i  n a ­
szego k r a ju  d la  z a g ra n ic z n e g o  t u r y  
s ty  i m oże  w ó w c z a s  s z e fo w ie  od  tu  

. r y s t y k i  d e w iz o w e j ( c z y ta j a n ty tu -  
r y s t y k i )  p r z e s ta l ib y  s ię  d z iw ić  cze ­
m u  c o ra z  m n ie j  d e w iz o w c ó w  p r a ­
g n ie  nasz k r a j  o d w ie d z a ć  i tu  za ­
ż y w a ć  W y w c z a s ó w ..

M a c ie j C Z E K A Ł A

PS S p ra w y  o c z y w is te  b a rd z o  n ie  
c h ę tn ie  p r z y jm o w a n e  są p rz e z  w y ­
s o k ie  u rz ę d y . W  u b  r o k u  p is a łe m  
o a n o m a lia c h  n a szeg o  „d e w iz o w e g o  
ż y c ia ”  W ś la d  za in n y m i  d z ie n ­
n ik a rz a m i z a jm u ją c y m i s ię  ty m  te ­
m a te m  p o s tu lo w a łe m  a b y  d o la r  w  
o b o w ią z k o w e j w y m ia n ie  p o d n ie ś ć  
t  30 d o  100 z ł D o ra d c a  m in i s f  a 
f in a n s ó w  o d p o w ie d z ia ł n a m  w ó w ­
czas, ż e ' b y łb y  to  n ie o p ła c a ln y  i n ­
te re s ... U p ły n ę ło  p ó ł r o k u  i  d o la r  
w  o b o w ią z k o w e j w y m ia n ie  „ k o s z tu  
j e ”  ju ż  83 7.1 O c z y w iś c ie  s u m a  ta  
n ie  u w z g lę d n ia  in f l a c j i  n a s z e j z ło ­
t ó w k i  i  z n o w u  Jest „ d o  t y ł u ”  w  
s to s u n k u  d o  s i ły  n a b y w c z e j (w  n a ­
szym  k r a ju )  o b o w ią z k o w o  w y m ie ­
n ia n e g o  p rz e z  d e w iz o w e g o  tu ry s tę  
d o la ra  A  c in k c ia r z e  Jak d o b rz e  
p r o s p e ro w a li  ta k  p r o s p e ru ją  g d y ż  
ic.h n ie  o b o w ią z u ją  p rz e p is y , o p in ie  
d o ra d c ó w  i t p  d z ia ła n ia .  O n i  w ie ­
d zą  w  k tó r y m  m ie js c u  z a c z y n a  s ię  
in te r e s  o p ła c a ć  a w  k tó r y m  n ie . 
E la s ty c z n o ś ć  n a  d e w iz o w y m  obsza ­
r z e  d z ia ła n ia  je s t  z n a n a  w s z y s tk im ,  
k t ó r z y  s ię  t y m  z a jm u ją .  C z y  w s z y ­
s tk im . . .

M . C.

Tajemnica produkcji
czy rynku?

Z A K Ł A D Y  P rz e m y s łu  P o ń ­
czo s z n ic z e g o  „ F e n ik s ”  w  Ł o ­
d z i to  p ro d u c e n t  n a jb a rd z ie j,  
o s ta tn io  p o s z u k iw a n y c h  w y r o ­
b ó w  -  p o ń c z o c h , r a j t u z  d a m ­
s k ic h  o ra z  s k a r p e te k ,  r a j t u z  i  
p o d k o la n ó w e k  d z ie c ię c y c h . 
P ie rw s z e  p ó łro c z e  b r .  z a m k n ię  
to  w y tw o r z e n ie m  p o n a d  33 
m in  p a r . T e o re ty c z n ie  w ię c  
n ie  p o w in n o  z a b ra k n ą ć  ic h  
n a  r y n k u ,  t y m  b a r d z ie j,  że 
c a ła  p r o d u k c ja  „ F e n ik s a ”  
p rz e z n a c z o n a  je s t d la  k r a ju .  
D la cze g o  w ię c  p rz e d  s k le p a m i 
z p o ń c z o c h a m i s to ją  k o le jk i?  
I  d la c z e g o  s k le p v  te  ś w ie c ą  
p u s ty m i p ó łk a m i?  K o n ia  z 
rz ę d e m  te m u  k to  o d p o w ie  na  
o w e  p y ta n ia .

N A  Z D J Ę C IU :  G ra ż y n a
T rę p s k a  p r z v  fo rm o w a n iu  r a j  
tu z .

C A F  — A. Z b r a n le e k l



K U R I E R A  ROZMAITOŚCI ♦  POWIEŚĆ ♦  ROZMAITOŚCI +  POWIEŚĆ ♦  ROZMAITOŚCI +  POWIEŚĆ +  STRONA 5

Poradzić się

radiestety
Z E E D A K C Y J N E J Pokręcili 

z biletem
CZYTAJĄC na str. 5 Waszego 

pisma z dn. 27 ub. m. o harcer­
skiej bazie w Świnoujściu — za­
ciekawiła mnie i zastanowiła in­
formacja, że decyzją Ministerstwa 
Leśnictwa Hufiec „Śródmieście" o- 
trzymał na bazę wodniacką 3 ha 
gfuntu, na którym nie udawały się 
uprawy szkółki leśnej

Obawiam się, czy teren na któ­
rym nie chciały rosnąć drzewa 
stawiające raczej niewielkie wy­
magania będzie korzystnie wpły­
wał na samopoczucie a nawet 
zdrowie biwakujących tam harce­
rzy. W tej sytuacji przed podję­
ciem większych inwestycji byłoby 
wskazane zasięgnięcie rady radie­
stety. Przy okazji może wśród u- 
czesłników obozu znaleźliby się 
harcerze obdarzeni tym darem i 
stworzyliby „szczep różdżkarzy"?

Do zalesienia są najlepsze to­
pól© rosną szybko i wyciągają 
z gruntu nadm ar wilgoci.

Czesław SŁAWIŃSKI 
Szczecin, ul. Karłowicza 10/2

Książka życzeń niepotrzebna?
9 SIERPNIA wraz ze znajomą 

wstąpiłem do baru „Wiking" przy 
al P.astów gdze poprosiłem o 
napój pomarańczowy dla pam a 
dla siebie piwo Pan- kelnerka o- 
znajmiła mi, że p wo mogę otrzy­
mać tylko do obiadu. Zwróciłem 
nieśmiało uwógę, że jest już po 
16 i jestem po obiedz e. Zapropo­
nowałem, aby zamiast obiadu po­
dano mi jakąś z mną przekąskę 2 
bufetu. Keinerko stanowczo odmó­
wiła. Poprosiłem książkę życzeń. 
Pan! kelnerka już wyraźnie ziryto­
wana na mnie powiedziała, że 
książką mogę obetrzeć sobie... bu­
zię i że obecnie książki takie po­
szły do lamusa < już się ich (tzn. 
książek) nie prowadzi.

Jak niepyszny, zdrowo obruga- 
ny opuściłem lokal wraz ze zna­
jomą panią przed którą, co tu u- 
krywać, czułem się fatalnie.

Jeśli faktycznie ksiqżk; życzeń 
2niknęły z lokali, to mam uzasad­

niony żal do dyrekcji WSS, że nie 
podając tego faktu do publicznej 
wiadomość naraziła mnie na a- 
fronł.
(Nazwisko adres znane redakcji) 

OD RED Wiadomo nam jest, 
że w innych łokciach piwo poda­
je się tylko do zakąski bez okreś­
lenia czy ma to być koniecznie 
obiad czy leż wystarczy jajko w 
majonezie Być może w „Wikin­
gu" obowązują nne przepisy I 
mniej grzeczna obsługa. Nie sły­
szeliśmy też mc o tym, aby książ­
ki życzeń odesłano do lamusa. 
Może dyrekcja WSS „Społem”  coś 
wie na ten temat? Bylibyśmy 
wdzięczm zo poinformowanie nas 
i zainteresowanych tym Czytelni­
ków.

W ZAŁĄCZENIU przesyłam (dy­
rektorowi „Orbisu") me wykorzy­
stany bilet na miejsce sypialne w 
pociągu 8104 relacji Szczecin— 
Warszawo odjeżdżającym o godz. 
21.10 dn. 28 ipeo 1982 r. Bilet 
ten do przedziału męskiego —- 
sprzedano mi w kasie nr 2 w biu­
rze przy pl Zwyc ęstwa w sobotę 
17.VII przy minimalnym ruchu in­
teresantów.

Konduktor pociągu osobowego 
(na ten pociąg kupowałem bilet) 
przekonał mnie jednak, że wago­
nem sypialnym nie mogę pojechać, 
gdyż wprawdzie bilet jest wystawio 
ny na godz.‘ 21.10 ale nie zgadza 
się numer pociągu oraz numer biletu 
2 numerem naniesionym w posia­
danym przez niego diagramie, 
zgodnie z którym zresztą moje 
miejsce (6a) byłoby w przędzia- 
łe damskim podczas, gdy posia­

Komu palą
się te światła ?

ZWRACAM się o interwencję 
nie we własnej sprawie, jest to 
naszo wspólna sprawa. W wa­
szym pism e dużó' się pisze o 
oszczędność I gospodarności, a 
jak to wygląda w praktyce, ipo- 
dam tylko dwa konkretne przykła­
dy. Przy al. Piastów znajduje się 
kiosk „Ruchu" nr 136 (nieczynny, 
gdyż sprzedawcy są na urlopach 
do 31.VIH.82). ale w kiosku bez

przerwy pali s ę jarzeniówka. To
samo dotyczy kiosku nr 123 przy 
ul. Krzywoustego. Proszę mi wy­
tłumaczyć, czy jesteśmy tok bo­
gaci, żeby bezproduktywnie mar­
nować energię elektryczną?

Takich przykładów n epotrzeb- 
nego zużywan a energii elektrycz­
nej można podać więcej. Może to 
nie jest moja sprawa, ale gdy pa­
trzę na to marnotrawstwo, to za- 
lewo mme przysłowiowo krew.

M eczysław CHAŁUPNIAK 
Szczecin

OD RED. Na pytan e Czytelń ka 
odpowie zapewne dyrekcja szcze­
cińskiego „Ruchu".

Spekulacja
książkami

WSZYSCY doskonale wiemy jak 
wielką zmorą naszego życia jest 
spekulacja. Oczywiście są ludzie, 
którzy walczą z nią, ale... Otóż za­
praszam wszystkich walczących na 
słynne targowisko Turzyn. Speku­
luje się tu również książkami. To 
smutne, ale naprawdę wielu ż 
nas słysząc cenę wybranej książ­
ki nie wie jak się zachować —■ 
śmiać się czy płakać?

Moim hobby jest język angiel­
ski. Bardzo źle trafiłem, mogę 
kupić np. „Mały słownik polsko-

angielski-angielsko-polski” , który 
(przed podwyżką) kosztował w, 
księgarni, oczywiście tylko w 
cenniku, w granicach 50—80 zł, w 
zależności od wydania. U pana 
spekulanta kosztuje on od 1200 
do 1500 zł. Oczywiście duże słow­
niki kosztują 2500 lub 3000. Nie 
wspominam o cenach takich ksią­
żek jak encyklopedie, różnego ro­
dzaju książki z dziedziny botani­
ki, fizyki, chemii, matematyki i wie­
lu innych. Do pełnego obrazu tej 
sprawy dodam, iż książki te są 
zupełnie nowe i dlatego tak się 
dziwię, że nikt się jeszcze tymi 
sprzedającymi panami nie zainte­
resował.

(Nazwisko znane redakcji)

dałem bilet no przedział męski. 
Gdy za radą konduktora pociągu 
os. poczekałem na pospieszny, 
konduktor z wagonu sypialnego 
tego pociągu zaskoczył mnie 
stwierdzeń em, że tym razem zga­
dza się tylko numer pociągu 
(8104) ole nic pozo tym, cho­
ciaż gwol' ścisłość ‘ tym razem 
miejsce 6a znajdowało się w 
przedziale zajmowanym przez pa­
nie.

Obaj konduktorzy na odwrocie 
biletu uczynili stosowne adnota­
cje zaznaczając też, że nie przy­
jęli mnie do swoich wagonów, 
gdyż nie posiadali żadnego wol­
nego m eisca Porreważ miejsc 
wolnych nie było także w wago­
nach z kuszetkami — w ten go­
rący szczeciński wieczór zostałem 
na tzw. lodzie.

(Nazwisko l adres znane redakcji)
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Zqdam
plaży

dla nudystów
W ZWIĄZKU z artykułem „O 

RÓWNOUPRAWNIENIE GOLA­
SÓW! CZY NA WĘGRZECH RÓW­
NIEŻ?" W. Stankiewicza (PAP) żą­
dam, aby w Polsce także wydzie­
lono plaże dla osób, które prowa­
dzą higieniczny tryb życia. Jed­
nym ze składników takiego życia 
jest przebywanie w upalne dni na 
łonie natury (plaży) jedynie z o- 
kryciem no głowie, co chroni 
przed porażeniem słonecznym. 
Obecnie wiele osób odpoczywa w 
ten sposób np nad jeziorem Bar- 
toszewo czy na me strzeżonej pla­
ży od Lubawa na zachód niemal 
do Łunowa. lub od Chorzełina no 
wschód do miejscowość- Przyłów.

Legalizacia tego sposobu odpo­
czywania przestanie . dyskrymino­
wać te osoby, przestanie też być 
niezdrową sensacją. Proponuję 
plaże te dokładnie oznaczyć tabli­
cami z informacją.

Czesław PRĘTKIEWICZ 
Szczecin, ul. Zakole

Gapiłem się na nie przez dłuższy czas, z rozgo­
ryczeniem. Po chw ili wstrząsnąłem się i popatrzy­
łem na doktora Caroline.

— Mógłby pan to.powtórzyć?
Powtórzył. — Strasznie mi przykro, Carter, ale 

tak to jest. Do rozbrojenia Tornada potrzebny jest 
klucz, a klucz ma Carreras.

Przemyślałem wszystkie niemożliwe rozwiązania 
tęgo problemu i od razu stwierdziłem, że były wła­
śnie takie... niemożliwe. Wiedziałem, co należy 
teraz zrobić, tylko jedno można było zrobić. — Czy 
wie pan, doktorze Carolme — powiedziałem zmę­
czonym głosem — że skazał pan właśnie czterdzie­
stu ludzi na pewną śmierć?

— Ja ich skazałem?
— No, Carreras Kiedy schował len klucż do kie­

szeni, wydał na siebie i  siooich ludzi wyrok równie 
nieodwołalny, jak facet podłączający krzesło elek­
tryczne. A zresztą, czym ja się .właściwie przejmu­
ję? Dla takich łotrów jak Carreras i ci co się z nim 
zadają, śm.ierć jest jedynym pewnym, permanent­
nym lekarstwem. A lord Dexter tarza się w forsie. 
Zawsze może sobie zbudować następne „ CampaH

— O czym pan mówi, Carter? — Gdy spojrzał 
na mnie, jego twarz wyrażała lęk, więcej niż lęk: 
przerażenie — Dobrze się pan czuje, Carter?

— Oczywiście, że tak — odrzekłem poirytowany. 
—Wszyscy mi zadają to samo głupie pytanie. — 
Nachyliłem się, podniosłem zwój liny i kołowrót, 
które zabrałem z magazynu bosmana, i wstałem ze 
znużeniem — Chodźmy, doktorze, mech mi t>an 
z tym pomoże

— Z czym panu pomóc? — Doskonale wiedział,
0 co mi chodzi, ale strach nie pozwalał mu w to 
uwierzyć

— Z Tornadem, oczywiście — wyjaśniłem znie­
cierpliwiony. .— Chcę je przenieść na lewą stronę
1 schować pod brezentem za przegrodą

— Zw ariouia ł pan? — szepnął Pan całkiem

ALISTAIR MacLEAN

Przekład: Robert Ginalskl
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zwariował! Słyszał pan, co mówiłem? Podniesie go 
pan z trumny za pomocą czegoś takiego? Drobny 
błąd, najmniejszy wstrząs...

— Pomoże mi pan, czy me?
Potrząsnął głową, wzruszył ramionami i od­

wrócił się Zawiesiłem kołowrót na szczeblu dra­
binki na wysokości głowy dolny blok opuściłem tuż 
nad Tornado, wziąłem linę » przesunąłem się na 
skraj bomby Pochylałem się nad nią nisko, kiedy 
usłyszałem za sobą ciche kroki t otoczyła mnie cara 
ramion, ramion wyposażonych w całą siłę strachu 
ł desperacji. Otrząsnąłem się szybko, chcąc się 
uwolnić, lecz równie dobrze mógłbym próbować 
strząsnąć macki kałamarnicy. Spróbowałem przy­
deptać jego stopę, lecz w rezultacie naruszyłem so­
bie tylko piętę: zapomniałem, że jestem bez butów.

— Puść! — rzuciłem dziko. — Co robisz, do cho- 
r r - y i

— Nie pozwolę ci tego zrobić! Nie pozwolę! — 
r»>tszał, jego n isk i głos był ochrypły, zdesperowany

— Nie pozwolę, żebyś nas wszystkich zabił!
Są pewni ludzie, z którymi w pewnych sytua­

cjach nie ma co dyskutować To była właśnie taka 
sytuacja, a Caroline był taką osobą Wykonałem 
pół obrotu, rzuciłem się do tyłu z całą siłą, na ja­
ką było stać moją zdrową nogę t usłyszałem jego 
jęk, gdy ciężko uderzył plecami o burtę statku 
Chwilowe osłabienie jego uścisku, szybki obrót 
i byłem wolny. Podniosłem wielki marspikiel i po­
kazałem mu go w świetle latarki.

— Nie chciałbym robić z tego użytku — powie­
działem spokojnie. — Ale następnym razem zrobię 
Obiecuję Może się pan przestać trząść na tyle, by 
sobie uświadomić, że próbuję nas ocalić, a me zgu­
bić? Zdaje pan sobie sprawę, że to  każdej chw il 
ktoś może nadejść, zobaczyć odwiązany brezent 
i zajrzeć tutaj?

Stał oparty o metal, wypatrzony w podłogę Nic 
nie powiedział. Odtoróciłem się, włożyłem latarkę 
między zęby, położyłem zwój liny na skraju trum ­
ny i • pochyliłem się, by unieść koniec Tornada 
A raczej by spróbować Ważyło chyba tonę Przy­
najmniej dla mnie, ośtatecznie nie byłem w takiej 
formie jak zwykle Udało mi się je podnieść z 
dziesięć centymetrów t nie wiedziałem, jak mam je 
utrzymać w takiej pozycji choćby przez kilka se­
kund, kiedy usłyszałem za sobą kroki i stęknięr.e 
Sprężyłem się do następnego podejścia i odpręży­
łem powoli, gdy doktor Caroline przesunął się obok 
mnie. pochylił się » założył linę dookoła końca Tor­
nada Razem przesunęliśmy pętlę mniej więcej na 
środek długości bomby. Żaden z nas się nie ode­
zwał.

t r d n l
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D o k ą d  z m ie rz a  tenis?

Zalracoim rai |£# i
! i j s  3

O TYM, że współczesny te­
nis stał się jedną z najbardziej

Po Lokeren —  Atlanta

Grzegorz Lało
zmienia klub

J E D N Y M  ze s z la g ie ró w  r o z g ry ­
w e k  p i łk a r s k ic h  o  P u c h a r  U E F A  
m ia ł  b y ć  p o je d y n e k  m ie le c k ie j  S ta ­
l i  z  L o k e r e n  (B e lg ia ) .  S y m p a ty c y  
p i ł k i  n o ż n e j z  M ie lc a  z  n ie c ie r p l i ­
w o ś c ią  o c z e k iw a l i  w y s tę p u  w y c h o ­
w a n k a  S ta l i ,  k t ó r y  t y m  ra z e m  za­
g r a  p r z e c iw k o  s w o im  k o le g o m . 
W e d łu g  n ie  p o tw ie r d z o n y c h  jeszcze  
I n fo r m a c j i  G rz e g o rz  L a to  n ie  w y ­
s tą p i  w  M ie lc u  ( p r z y n a jm n ie j  w  
m e c z u  p u c h a r o w y m )  g d y ż  n o s i s ią  
t  z a m ia re m  z m ia n y  k lu b u .  P o d cza s  
w y p o c z y n k u ,  p o  t r u d a c h  M u n d ia lu ,  
w  M e k s y k u  te n  z n a k o m ity  p i łk a r z  
n a w ią z a ł k o n ta k t  z k lu b e m  A t la n ­
ta ,  w  k t ó r y m  z a m ie rz a  w y s tę p o ­
w a ć  w  n a jb l iż s z y m  se zo n ie .

(k )

Jarosław Biernat 
w „szerokiej kadrze”

ODPOWIADAJĄC na pyta­
nia dziennikarza „Życia War­
szawy” , trener Bogusław Haj- 
das podał skład tzw. szerokiej 
kadry narodowej piłkarzy. Zna 
lazł się w niej także piłkarz 
Pogoni Jarosław Biernat (jest 
także oczywiście b. pogoniarz 
J. Turowski). Kadra zbiera się 
26 bm. na obozie przed me­
czem z Francją (31 sierpnia w 
Paryżu).

MŚ na żużlu

USA mistrzami
świata

N A  s ta d io n ie  W h ite  C i t y  w  L o n ­
d y n ie  r o z e g ra n o  f i n a ł  d r u ż y n o w y c h  
m is t r z o s tw  ś w ia ta  n a  ż u ż lu ,  t y m  
ra z e m  —  n ie s te ty  — b e z  u d z ia łu  re ­
p r e z e n ta n tó w  P o ls k i.

Z d e c y d o w a n e  z w y c ię s tw o  o d n ie ś l i  
ż u ż lo w c y  U S A , u z y s k u ją c  37 p k t .  i  
w y p r z e d z a ją c  D a n ię  — 24 p k t . ,  R F N  
—  18 p k t .  i  C S R S  —  17 p k t .

P u n k t y  d la  U S A  z d o b y l i :  P e n h a ll  
—• 10, K .  M o r a n  — 10, S c h w a r t  — 
I .  S . M o r a n  — 8. A u t r e y  —  0.

skomercjalizowanych dyscyplin 
sportu nie trzeba chyba niko­
go przekonywać. Jednak ¿apew 
ne mało kto zdaje sobie spra­
wę w jakim stopniu pieniądz 
opanował tę grę, która coraz 
więcej ma wspólnego z bizne-

D O S K O N A Ł E G O  te n is is tę  B . 
B o rg a , o s ta tn io  r z a d k o  w id u ­
je m y  n a  k o r c ie .  N a d a l p o ja ­
w ia  s ię  o n im  d u ż o  w ia d o m o  
ś c i. L ic z n ie  p u b l ik o w a n e  są 
f o to g r a f ie  —  B o rg a  „ p r y w a t ­
n e g o ”  N a  n a s z y m  z d ję c iu  
p r z e d s ta w ia m y  B . B o rg a  p o ­
m a g a ją c e g o  s w o je j  ż o n ie  M a ­
r ia n ie ,  o tw o r z y ć  o lb rz y m ią  bu  
telkę s z a m p a n a  (za  600 d o la ­
r ó w ) ,  k tó r y m  u c z c i l i  w  n o w o  
jo r s k ie j  d y s k o te c e , d ru g ą  ro c z  
n ic ę  s w o je g o  ś lu b u .

C A F - U P I

sem niż ze sportem. Utrzymy­
wanie się takiej tendencji mo­
że stanowić dla tenisa spore 
niebezpieczeństwo. O tym, że 
nie są to tylko złudne obawy 
niech świadczy wypowiedź zna 
komitego tenisisty zwanego 
„małym mistrzem z Sydney”  
— Kena Roswewalla, który wy 
grał między innymi Roland 
Gairos w 1953 i 1968 r., udzie -

e ®  »

łona na lamach miesięcznika 
„Tennis de France” :

„ G R A C Z E  m o g ą  te ra z  p rz e b ie ra ć  
w  p o n ę tn y c h  o fe r ta c h  ja k  w  u -  
lę g a łk a c h  i  z a r a b ia ją  s u m y , - ja k ie  
jeszcze  n ie  ta k  d a w n o  b y ły  n ie  d o  
p o m y ś le n ia . D z ie s ię ć  la t  te m u  W C T  
p ła c i ła  50 ty s .  d o i.  ża t u r n ie j  z t5= 
d z ia łe m  32 z a w o d n ik ó w , z w y c ię z c a  
o t r z y m y w a ł  10 ty s . O b e c n ie  p u la  
d la  t u r n ie ju  w  o b s a d z ie  16 g ra c z y  
w y n o s i 300 ty s ię c y  z  czeg o  s to  d la  
z w y c ię z c y !  M o im  z d a n ie m , ta k ie  
h o s s o w a n ie  s ta w e k  n ie  m a  sen su ; 
n ie  m o ż n a  p e w n y c h  g r a n ic  (ro zsą d  
k u )  . p rz e k ra c z a ć . Sądzę , że o s ią g ­
n ię to  g ó r n y  p u ła p , z a te m : o s t ro ż ­
n ie !  J e ż e li p ó jd z ie  s ię  jeszcze  d a ­
le j ,  c o ra z  w ię c e j  z a w o d n ik ó w  po ­
d ą ż y  t r o p e m  B o rg a , k t ó r y  c h c ia łb y  
g ra ć  Jak n a jm n ie j .  Z a r a b ia ją c  aż 
ty le ,  g w ia z d o rz y  t r a c ą  sm a k  t u r ­
n ie jo w e g o  w s p ó łz a w o d n ic tw a  i  ch ę ć  
s p ra w d z a n ia  s ię  w  n a jw ię k s z y c h  
im p re z a c h . N ie  p rz y p u s z c z a m , a b y  
o b e c n ie  k to ś  c h c ia ł ,  ta k  j a k  ja,* 
z m iło ś c i  d o  te n is a  p r z e d łu ż y ć  k a ­
r ie r ę  w y c z y n o w ą  g ru b o  p o  t r z y  
d z ie s tc e . . W  s w o im  n a j le p s z y m  o -  
k r e s ie  w y g r y w a łe m  r o c z n ie  120 — 
130 ty s .  d o i.  n a g r ó d ;  d z is ia j  z a w ó d  
n ic y  m o je j  k la s y  z a r a b ia ją  t y le  na 
m ie s ią c . Z a le w  n a g ró d  p r z e k ro c z y ł 
w s z e lk ie  p r o p o rc je  N ie  g r a  s ię  d la  
p re s t iż u , le c z  p r a n ie  w y łą c z n ie  d la  
p ie n ię d z y ;  to  s m u tn e  Z a t ra c o n o  ra  
d o ść  g r y ,  z a w o d n ic y  z n a jd u ją  s ię  
p o d  d u ż y m  s tre se m  f in a n s o w y m , 
w y k łó c a ją  s ię  o  k a ż d ą  p i łk ę ,  z n a ­
ją c  c e n ę  k a ż d e j w  d o la ra c h . T o  
w s z y s tk o  n ie  je s t  p o c ie s z a ją c e ” .

DLA zilustrowania słów Ke­
na Roswewalla chcielibyśmy 
przedstawić zestawienie zarob­
ków czołowych tenisistów w 
ciągu całej kariery, obejmują­
ce wyłącznie nagrody turniejo­
we — bez uwzględnienia ho­
norariów za pokazówki i kon­
trakty reklamowe (dane ogło­
szone przez Association of Ten­
nis Professionals obejmują o- 
kres do końca 1981 r.): 1. Bjo- 
ern Borg 3 597 641 doi., 2. Jim- 
my Connors — 3 506 715, 3.
John McEnroe — 3 425 399, 4 
Guillermo Vilas — 2 880 206, 5. 
Brian Gottfried — 2 090 551, 6. 
Raiul Ramirez — 2 012 612, 11. 
Wojciech Fibak — 1 682 187.

Jak się okazuje panie nie są 
w tej rywalizacji wcale gorsze, 
i tak „liderka”  na liście płac 
M. Naviraitilova w dmu 26.06 
br. miała sumę 3 898 404 doi., a 
druga Evert-Lloyd — 3 861 752. 
A więc nic dodać, nic ująć. Ko 
mentarze pozostawiamy Czytel 
nikom. <jk)

II Spartakiada Międzykolonijna

Młodzież z Kożuchowa 
zdobyła puchar

W SOBOTĘ na stadionie 
Szkolnego Związku Sportowe­
go odbyła się międzykolonijna 
spartakiada II  turnusów. W 
imprezie tej udział wzięło po­
nad 500 dziewcząt i chłopców 
reprezentujących 8 kolonii let­
nich, które przyjechały wypo-

Echa
piłkarskiej ligi
20 B R A M E K  p a d ło  w  o ś m iu  s p o t­

k a n ia c h  1 l i g i  p i łk a r s k ie j .  O b s e r ­
w o w a ło  je  w  s u m ie  o k . 50 ty s ię c y  
w id z ó w .  D o  s ę d z io w s k ic h  n o te s ó w , 
t r a f i l i  — u p o m n ie n i ż ó ł t y m i  k a r t ­
k a m i — N ie w ia d o m s k i i K u p c e -  
w ic z  “(o b a j L e c h ) , Z a łę ż n y , M iło s z e -  
w ic 2  i  M a je w s k i (w s z y s c y  L e g ia )  
o ra z  J a ło c h a  (W is ła ) .

S E N S A C J Ę  w ś ró d  p u b lic z n o ś c i 
w y w o ła ło  p o ja w ie n ie  s ię  J a n u sza  
K u p c e w ic z a  n a  b o is k u  w  Ł o d z i  w  
m e c z u  W id z e w  — L e c h  P o z n a ń . 
N a s z  re p re z e n ta n t  w  H is z p a n ii ,  k t ó  
r y  m ia ł  z a g ra n ic z n e  p la n y ,  w y s tą ­
p i ł  w  b a rw a c h  d r u ż y n y  p o z n a ń ­
s k ie j .  T e n  „ c ic h y ”  t r a n s fe r  z a s k o ­
c z y ł  n a w e t  p o z n a ń s k ic h  k ib ic ó w .  
K u p c e w ic z  n ie  je s t  jeszcze  w  f o r ­
m ie ...

N IE  M IA Ł A  szczęśc ia  w a rs z a w ­
s k a  L e g ia  w  Z a b rz u . Jeszcze n a  
k i lk a n a ś c ie  s e k u n d  p rz e d  k o ń c o ­
w y m  g w iz d k ie m  p r o w a d z iła  2:1, 
a le  r z u t  k a r n y  i  c e ln y  s tr z a ł 
E d w a rd a  S o c h y  d a ł z a b rz a n o m  r e ­
m is . L e g ia  g ra  je d n a k  c o ra z  le p ie j,  
g łó w n ie  za  s p ra w ą  n ie z m o rd o w a n e  
g o  A n d r z e ja  B u n c o la , k t ó r y  je s t 
d z iś  n ie k w e s t io n o w a n y m  l id e re m  
d r u ż y n y  z Ł a z ie n k o w s k ie j.

Z  W Y S O K IE G O  P U Ł A P U  w y ­
s ta r t o w a l i  p i łk a r z e  Ś lą s k a  W r o ­
c ła w .  W  s o b o tę  ro z e g r a l i  z n ó w  
b a rd z o  d o b r y  m e cz , n ie  d a ją c  
szan s  k r a k o w s k ie j  W iś le , w ic e ­
m is t r z  k r a ju ,  m im o  o d e jś c ia  k i l k u  
c z o ło w y c h  p i łk a r z y ,  s p is u je  s ię  dos, 
k o n a łe  i  t r u d n o  b ę d z ie  l id e r o w i  o -  
d e b ra ć  c z o ło w ą  p o z y c ję  w  ta b e li .

A N D R Z E J  IW A N  Jest Już  po  O- 
p e r a c j i .  D o k o n a n o  j e j  w  k l in ic e  
w  P ie k a r a c h  Ś lą s k ic h , a t r w a ła  
o n a  p o n a d  3 g o d z in y  N a p a s tn ik a  
W is ły  c z e k a  te ra z  d łu g a  r e k o n w a ­
le s c e n c ja . S p o rą  f r a jd ę  s p r a w i l i  
m u  'k o le d z y  z ie s p o łu , k tó r z y  ja ­
d ą c  n a  m e c z  d o  W ro c ła w ia  z a t r z y ­
m a l i  s ię  w  P ie k a r a c h  i  z ło ż y l i  m u  
p r z y ja c ie ls k ą  w iz y tę .

czywać do naszego wojewódz­
twa. Rywalizacja sportowa od­
bywała się w lekkiej atletyce 
i piłce nożnej. Ponadto dla naj 
młodszych uczestników kolonii 
organizatorzy przygotowali gry 
i zabawy ruchowe

W  K O N K U R E N C J A C H  d la  d z ie w  
c z ą t z w y c ię ż y ły :  100 m  — E lż b ie ta  
W ę d ro w s k a  (P o m o rs k i O k r ę g  W o j­
s k o w y ) ,  300 m  -  B o ż e n a  W o w k  
(P O W ), 600 m  — B a rb a r a  C z a rn e c ­
k a  (P o lm o  K o ż u c h ó w ) , s z ta fe ta  4 
X100 m  (W Z S R  S k o lw in ) ,  s k o k  w  
d a l -  K r y s t y n a  K r ó l  (W Z S R  K i e l ­
ce), r z u t  p iłe c z k ą  p a la n to w ą  — 
M a łg o rz a ta  W e s o ło w s k a  (W S W  A n ­
d r y c h ó w ) .  W  p u n k t a c j i  z e s p o ło w e j 
n a jle p s z e  o k a z a ły  s ię  d z ie w c z ę ta  z 
k o lo n i i  W S W  A n d r y c h ó w  w y p rz e ­
d z a ją c  W Z S R  S k o lw in  i  P o lm o  K o  
ż u c h ó w . W  k o n k u r e n c ja c h  d la  
c h ło p c ó w  t r i u m f o w a l i :  100 m  — 
J a c e k  P a c z y ń s k i (W Z S R  K ie lc e ) ,  
300 m  — T o m a sz  C is z k a  (P o lm o  
K o ż u c h ó w ) , 1000 m  - -  D a r iu s z  S u r  
m a  (P o lm o  K o ż u c h ó w ) , s z ta fe ta  
s z w e d z k a  — (P o lm o  K o ż u c h ó w ) , s k o k  
w  d a l -  P io t r  K r y k a  (P O W ). r z u t  
p i łe c z k ą  p a la n to w ą  — R y s z a rd  M a  
c ie je w s k i  (P o lm o  K o ż u c h ó w ) .

W  p u n k t a c j i  z e s p o ło w e j z w y c ię ­
ż y l i  c h ło p c y  z k o lo n i i  P o lm o  K o ­
ż u c h ó w  p rz e d  d r u ż y n a m i W Z S R  
K ie lc e  i  P O W .

W  tu r n ie ju  p i ł k i  n o ż n e j n a j le p ­
s z y m i fu tb o l is t a m ł  o k a z a ł:  s ię
c h ło p c y  z K o p a ln i  ..S z c z y g ło w ic e ”  
p rz e d  W Z S R  S k o lw in  i P o lm o  K o ­
ż u c h ó w .

Z w y c ię z c y  w  k a ż d e j k o n k u r e n c j i  
o t r z y m y w a l i  m e d a le  i  d y p lo m y .  N a  
to m ia s t  n a g ro d a m i za z w y c ię s tw o  
w  k la s y f ik a c j i  d . ru ż y n o w e j b y ł y  p u  
c h a ry . N a jb a r d z ie j  o k a z a ły  b y ł  p u ­
c h a r  za  w y g r a n ie  s p a r ta k ia d y  w  
p u n k t a c j i  łą c z n e j.  J e g o  z d o b y w c ą  
zo s ta ła  m ło d z ie ż  k o lo n i i  le t n ie j  
P o lm o  K o ż u c h ó w

(k )

Pięciobój

MŚ pod dyktando
Bryiyjek

W  C O M P IE G N E  ( F ra n c ja )  z lk o ń -  
c z y ły  s ie  m is t rz o s tw a  ś w ia ta  w  
p ię c io b o ju  n o w o c z e s n y m  k o b ie t .  
Z d e c y d o w a n y  su k c e s  o d n io s ły  re ­
p r e z e n ta n tk i  W ie lk ie j  B r y t a n i i  zdo ­
b y w a ją c  t r z y  m e d a le  w  k la s y f ik a ­
c j i  in d y w id u a ln e j  1 z w y c ię ż a ją c  
d r u ż y n o w o .

T y t u ł  m is t r z o w s k i  w y w a lc z y ła  
W e r ,d v  N o i tn a n  — 5311 p k t  w y o rz e  
d z a ją c  S a ra h  P a r k e r  — 5136 p k t . ,  
K a th y  T a y le r  — 5058 p k t .

N IE C Z Y N N E

C Y R K  ..A R E N A ”  p i.  R o d ła  g. 18.

C O l.O S S E U M  ( te l .  458-18) „ W e jś c ie  
s m o k a ”  g. 17.15, 19.30 — H o n g k o n g -  
U S A . 1. 18; K O R A B  ( u l .  1 M a ja )  
„ K in g  K o n g ”  g. 17, -  U S A . I. 12; 
„G n ia z d o  z ło c z y ń c ó w ”  g. 19.30 — 
r u m . .  1. 18; K O S M O S  ( te l.  380-04) 
. .W e jś c ie  s m o k a ’ ’ g . 9, 11.15. 13.30. 
16, 18.15, 20.30 ' — H o n g k o n g -U S A , 1. 
18; D E L F IN  ( te l. 468-78) . „ N ie z a ­
m ę ż n a  k o b ie ta ”  g . 8.45, 13.15. 18,
20.15 — U S A . 1. 18; „P r z e z  G ó ry  
S k a l is te ”  g . n .  16 -  U S A . b /ó ;
B A Ł T Y K  ( te ł. 733-35) „ P o w r ó t  M e -  
c h a g o d z i l i i ”  g. 15.15 — ja p ., 1. 12; 
„ Z e m s ta  po  la ta c h ”  g . 17 — k a n a d .. 
1. 15; „ Ł a ń c u c h ”  g . 19.15 — C S R S , 
1. 18; P O L O N IA  ( te l.  22-18-34)
„ P r z y g o d y  b a ro n a  M u e n c h h a u s e n a ”  
g. 14.30, 16.30 — f r „  ‘b /o ;  „ Z a g u b io ­
n y  n a rz e c z o n y ”  g . 18.30 — ra d ź .. 
1 15; P IO N IE R  ( te l.  475-02) „ T re s o ­
w a n y  p ie s e k ”  g . 10. 17 — p o i. ,  b /o ; 
„ H a jd u c y  k p t .  A n g e la ”  g . 11. 13. 15
— ru m .,  1. !5 ; „ M a n h a t t a n ”  g. t ,
20 -  U S A . 1. 18; Z A M E K  „ I n t r y g a  
r o d z in n a ”  g . 17.30 — U S A , 1. 15; 
M A R S  „ P r z y g o d y  A U  B a b y  i  48 
r o z b ó jn ik ó w ”  g. Î5.30 -  ra d ź .. 1. 12; 
„ N ic k e lo d e o n ”  g, 17.30. 19.30 — a n g ., 
1. 12; H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  „ U n -  
k a s  o s ta tn i M o h ik a n in ”  g . 16.30 — 
r u m .,  b /o ; „ Ż a n d a r m  n a  e m e ry tu ­
rz e ”  g . t8  -  f r a ń . .  i .  12; 8 7 M A -  
n .A G D O W K  ( Z d r o je )  „ O r d y n a t  M ; -  
c h o r o w s k i”  g. 17.30, 19 — p o i.
a r e h iw ..  1. 12; P n Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  
„ B a r b a r a  R a d z iw i ł łó w n a ”  g . 17.30.
19.30 —  p o i. a r e h iw . ,  1. 12; B A J K A  
(P o lic e )  „ W ie r n a  ż o n a ”  g . 17. 19
— f r a n . ,  I.  18; D E R B Y  ( k in o  le t ­
n ie )  . .M ilc z ą c y  w s p ó ln ik ”  g . 20.45
— k a n a d ..  I. 18; R O B O T N IK  ( P y ­
rz y c e )  . .A k w a r e le ”  o o l. .  1. 15; W I ­
S Ł A  (G o le m ó w )  „ N a r o d z in y  g w i* -

z d y ”  U S A . I .  15; „ A n n a  i  w a m p i r ”  
p o i.. 1. 18; IN A -  (S ta rg a r d )  .S p lu w y  
i  p e s tk i "  C SR S. 1. 18; D A R  ( S ta r ­
g a rd )  „ C e n a  s t r a c h u ”  . U S A  1. 18; 
„ H a l lo  S z p ic b r ó d k a ”  p o i., 1. 15.

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  
—X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a  X X - le c ia  
m ię d z y w o je n n e g o :  W ła d z tw o  K s ią ­
ż ą t P o m o r s k ic h ;  D z ie c k o  w  s z tu ce  
g. 11—17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 —
100 d z ie ł z d z ie s ię c iu  'F e s t iw a l i  
P o ls k ie g o  M a la r s tw a  W sp ó łcze sn e ­
g o  g. 1 1 -1 7 ; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m
p rz e d  1000 l a t ;  p r z y r o d a  m o rz a ; I n ­
s t r u m e n ty  i  p o m o c e  n a w ig a c y jn e  
(ze z b io ró w  w ła s n y c h ) ;  U rz ą d z e n ia  
i m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  
G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  P o m o rz u  
Z a c h o d t i im  1945—70; D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im ; 
K u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j;  W s p ó ł­
czesn e  m a la r s tw o  m a r y n is ty c z n e  g. 
11—17; S T A R Y  r a t u s z  — p l.  R ze­
p ic h y  — D z ie je  -S z c z e c in a  od X  w . 
d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; N asz  S zcze c in  
— d o k u m e n ty  3 5 - le c ia ; 100 la t  r u ­
c h u  r o b o tn ic z e g o  w  P o lsce  g . 11—17; 
Z A M E K  U  W  A  — A r c h i t e k tu r a  
c z ło w ie k ,  ś r o d o w is k o ;  X I  F e s t iw a l 
P o ls k ie g o  M a la r s tw a  W s p ó łc z e s n e g o  g, 10—i8.

S Z P IT A L E

C H IR U R G IA  D Z IE C IĘ C A  — K l i n i ­
k a  C h i r u r g i i  D z ie c ię c e j u l.  U n i i  L u  
b e łs k ie j  1 —  d y ż u r  o g ó ln y ;  M ie j ­
s k i  S z p i ta l  D z ie c ię c y  u l .  W o jc ie ­
ch a  7 — d y ż u r  o p a r z e n io w y ;  P O ­
Ł O Ż N IC  T W  O  -  Z d r o je ;  W E ­
W N Ę T R Z N Y  —  R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I  -  W o jc ie c h a  7 ; D L A  
D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś ć  N a w o ­
w e j  12, g . 19—7; S T O M A T O L O G IC Z ­
N A  —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 g. 
29—7.

A P T E K I
U L  D U B O IS  ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i )  
te l.  882-41; U L .  M IC K IE W IC Z A  101 
te i.  730-44; A L .  W Y Z W O L E N IA  107 
te l 221-0t2; S T O Ł C Z Y N  ts N ad  
O d rą  20 t e l.  23-94-22; Z D R O J E , u< 
B a t. C h ło p s k ic h  54 te l 61-25-73. 

IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 i 
446-46 — g . 7 —18.
K O L E J O W A  -  te ł.  935.
U S Ł U G O W A  -  te i 428-14 i 472-15 
-  g 7 -1 5
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l 918.
S T A N  D R Ó G  -  te l 980 -  g . 7 —21 

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l. 
999; P O G O T O W IE  M O  -  te l.  997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  t e l  998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  — te ł.  931 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te i 
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te l.  991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
te l.  992: P O G O T O W IE  # V O D O C IĄ -  
G O W  I  K A N A L I Z A C J I  -  te l.  994: 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  -  
te l.  986.
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  

C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i ­
cza , K a d łu b k a  ( t a x i ) ;  K u  S ło ń c u  
E s k a d ro w a . C h o p in a .
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  godz. 
6 -2 1 .

P R O G R A M  I

16.45 .K w a d r a n s  z  A r te le m .  17 D z ie ń  
,n ik .  17.30 In te r s tu d io .  13 O d  m e lo d i i  
d o  m e lo d i i.  18.10 M o je  m ie js c e  na  
Z ie m i.  18.30 W ie c z o r y n k a .  19 K l in i k a  
z d ro w e g o  c z ło w ie k a  19.30 D z ie n n ik
20.15 F i lm  T V P  „ C h ło p i ”  (o d e . 3).
21.10 R o-in icze  r o z m o w y . 21.20 K r a j  
za m ia s te m  — p ró g  re d . r o ln e j .

22.10 D z ie n n ik ,  22.30 S ły n n e  g w ia z ­
d y  w ie lk ic h  o p e r.
P R O G R A M  I I
17.40 K in o  W a k a c y jn e  D w ó jk i  „ N ie ­
d o jrz a ło ś ć  u c z u ć ”  19 K r o n ik a  
( lo k . )  19 30 D z ie n n ik .  20 W to re k  
m e lo m a n a . 21.10 W s p o m n ie n ia  o
P io t rz e  S z o a k o w ic z u . 2125 P rz e g lą d  
f i lm o w y .  21.55 „C z e r w o n e  i  c z a r ­
n e ”  — f i l m  na d o b ra n o c  22.05 
K w a d r a n s  z A r te le m

Śr o d a

P R O G R A M  I
8 50 Ż n iw a  82. 9 T e le fe r ie :  16.45 
L o s o w a n ie  M a łe g o  L o tk a  i , E x ­
p re s s  L o tk a .  17 D z ie n n ik .  17.30 F ih n  
„ Z b ó jn i k  z g ó r ”  (3). 18.30 W ie c z o ry n  
k a .  19 S p o tk a n ie  z p is a rz e m  — A l i ­
n a  i C z e s ła w  C e n tk ie w ic z o w ie .
19.30 D z ie n n ik .  20.15 R o ln ic z e  ro z m o  
w y . 20.25 F i lm  w ę g . „ N ie z w y k łe  u -  
r o d z in y ” . 21.25 J a k ie  z w ią z k i?  — 
„ M a n ip u la c je ” . 22 D z ie n n ik  22 29 
L ic z ą  s ię  fa k ty . . .

P R O G R A M  I I

18 T e le w iz ja  G d a ń s k . 19 K r o n ik a  
( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  20 T V  Ł ó d ź : 
D ro g a  na e k ra n . 20.35 S p o tk a n ie  z 
p is a rz e m . 21.05 „ P t a k i ”  — re p . 21.20 
G ość w ie c z o ru . 21.30 O d  p rz y s ię g i.
21.50 C z y m  d la  w o js k a  je s t  p io ­
s e n k a . 22.10 Ś p ie w a  I r e n a  S a n to r .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
14 T e le fe r ie .  15.20 „ T r a m p o l i ­
n a ” . 16.35 F i lm  „ D z ie w c z y n ­
k a ” , 17.15 S p o tk a n ie  p io n ie ­
r ó w  17.45 „ H is to r ie  w  k a m ie n iu  
D isan e ” . 18 15 F i lm y  ry s u n k o w e . 19 
W iz v ta .  19 30 K r o n ik a .  20 „ H is to r ia  
ż B e rm e m ”  21.10 O b ra z  p rz e z  te le ­
fo n .  21.55 K r o n ik a .  22.10 F i lm  d a -  
k u m e n ta in y  „ R a n e k ” .

Śr o d a

9.25 K r o n ik a .  10 „ H is to r ia  z B e n -  
r e m " ,  11.10 P o r t r e t  p rz e z  te le fo n .  
11.55 K o n c e r t  b e r l iń s k ic h  s y m fo n i­
k ó w .  14 T e le fę r ie .  16.30 F i lm  T V  
„ D z ie w c z y n k a ” . 17 S p o tk a n ie  p io ­
n ie ró w .  18.15 P r o g r a m  s p o r to w y .  !8 
R e f le k to r .  19.30 K r o n ik a  20 Z w ie ­
rz ę ta  p rz e d  k a m e rą . 20.30 R e p . 
„P o ż e g n a n ie ” . 21 F i lm  z Ob O h a o - 
i in e in  „ G o r ą c z k a  z ło ta ” . 22.10 K r o -

P R O G R A M  I

15.10 S tu d io  M ło d y c h .  16.05 M u z y k a
1 A k tu a ln o ś c i.  16.40 P o ls k ie  p ie ś n i 
i  m e lo d ie . 17.10 D z ie ń  w  P o lsce .
17.15 K o n c e r t  d n ia .  18.05 C zas re ­
f l e k s j i .  18.35 Ś p ie w a  M a r io  L a n z a .
19.30 Z  n a sze j f o n o te k i .  20.05 K a le j ­
d o s k o p  d n ia .  20.30 K o n c e r t  ż y c z e ń .
21.15 W ie lk ie  d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o ­
n a w c y . 22.10 T y g o d n ik  K u l t u r a ln y .
22.50 Ś p ie w a  M a r ia  J e ż o w s k a . 23.40 
J a z z o w a  d o b ra n o c k a .

P R O G R A M  I I

14.50 P ły t y  z k o n c e r tó w .  15.15 W ie l­
c y  n a u c z y c ie le  n a r p d u .  15.40 L u d z ie  
i  ic h  p a s je . 16 M u z y c z n e  in te r m e z ­
zo. 16.10 D z iś  p y ta n ie , d z iś  o d p o ­
w ie d ź . 17 T y lk o  d w ie  g o d z in y . 19 
K o m p o z y to r  t y g o d n ia .  19.35 Ś w ia t  
b a ś n i. 20 M u z y c z n y  sea ns  f i lm o ­
w y .  20,45 J . a n g ie ls k i.  21 R e c i ta l  
w ie c z o ru . 21.40 W ie c z ó r  l i t e r a c k o -  
m u z y c z n y . — „ P o k o n a n ie  o d le ­
g ło ś c i” . 22.10 Ś w ia t  m u z y k i  w s p ó ł­
c z e s n e j. 22.50 P ro z a  w  o d c in k a c h .  
23 Jazz  d la  w s z y s tk ic h .  23,40 P o e z ja  
na  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I
15.25 M u z y k a  M ło d e j  G e n e ra c j i.  16 
Z a o ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  19 M a g a z y n .
19.30 M a ła  le tn ia  s u ita .  19.50 „ J o k o ­
h a m a ” . 20 C a ły  te n  r o c k .  20.40 z  
k o le k c j i  M a łg o r z a ty  B a ra n o w s k ie j.  
21 S ia d a m i ja z z o w y c h  le g e n d . 21.30 
S p o tk a n ia  z M e y e rh o ld e m . 21.45 
M is t r z o w ie  f r a n c u s k ie g o  b a r o k u .  23 
Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .

P R O G R A M ' IV
15.30 P o p o łu d n ie  m e lo m a n a  (S ).
17.10 D z ie n n ik .  17.15 K o m e n ta rz .  
17.20 S z c z e c iń s k ie  n a g ra n ia  (S).
17.40 P u b ł .  m ło d z ie ż o w a  (S). 18
M u z y c z n e  a k tu a ln o ś c i (S ). 18.30
K in g  K o n g  —  re p . 19.06 K la s y c y  
m u z y k i  r o z r y w k o w e j (S ). 19.30 W ie ­
c z ó r  -w f i lh a r m o n i i .  31 K lu b  S te re o .
22.40 N o c n e  d iv e r t im e n to  (S ). 23.30 
G ło s y , in s t r u m e n ty , -  n a s t r o je  ( S i­
n ik a .  22.25 O p e ra  s tu d e n c k a .

I
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Z A K ŁA D Y  CHEMICZNE 
„P O LIC E ”

IM

i
5

p r z y j m ą

pracowników mężczyzn

do nowo budowanych 
w ytw órn i:

♦  ślusarzy
♦  tokarzy
♦  spawaczy
♦  energetyków
♦  palaczy kotłów wysokoprężnyeli
♦  elektromonterów
♦  automatyków
♦  ustawiaczy, manewrowych i  ma­

szynistów lokomotyw spalino­
wych

♦  aparatowych przemysłu chemicz­
nego

♦  wartowników straży przemysło­
wej

♦  monterów urządzeń łączności
♦  teletechników
♦  elektroników
♦  pracowników bez zawodu do 

przyuczenia do zawodu aparato­
wego lub do pracy akordowej w 
ekspedycji.

Zakład zapewnia:

— zakwaterowanie w nowo powsta- S 
łym kompleksie hotelowym o wy 
sokim standardzie

— bezpłatne posiłki regeneracyjne
— obiady w stołówce pracowniczej P
— dodatkowe urlopy dla większości g 

stanowisk pracy
—• zakład posiada własne ośrodki j 

wypoczynkowe 1 kolonijne
— Zakłady Chemiczne „Police”  pro- J

wadzą własne budownictwo mie- ■
szkaniowe i stąd dla specjali- ■
stów istnieje możliwość łatw iej- i
szego uzyskania mieszkania

— pracowników ze Szczecina i oko- £ 
lic  dowozimy transportem zakła- ■

. dowym.

Szczegółowych informacji udziela ■
Wydział Kadr pokój 26, teł. 17-40-02. £

¡331

2738-K a

i » “"

Pracownicy poszukiwani
KOMUNALNE 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT INŻYNIERYJNYCH

w Szczecinie, ul. Gdańska 16 a

zatrudnia
♦  maszynistów walców drogowych
♦  operatorów rozścielaczy mas bitumicz­

nych
♦  maszynistę koparki z prawem jazdy
♦  maszynistę żurawia samochodowego
♦  robotników budowlanych, brukarzy, 

monterów instalacji sanitarnych, zew­
nętrznych, torowców

♦  specjalistów ds. zaopatrzenia
♦  inspektora ds. plac.
Wynagrodzenie wg zasad obowiązujących

w budownictwie.
Szczegółowych informacji udziela Dział 
Pracowniczy KPRI przy ul. Gdańskiej 16a, 

pok. nr 4, tel. 880-61, weWn. 12.
2827-K

N A U K A

K O M U N ALN E 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

ROBÓT IN ŻY N IE R YJN Y C H
w Szczecinie, ul. Gdańska 16 a

o r g a n i z u j e

d w u le tn i dochodzący

OCHOTNICZY HUFIEC • 
PRACY

i p row adzi zapisy m łodzieży 
(ch łopcy) w  w ie ku  ponad 16 ła t 
do pracy w  celu przyuczenia 

v do zawodu:

•  b rukarza,
•  beton ia rza-zb ro ja rza ,
•  torowca,
•  m ontera  zew nętrzynch  

in s ta la c ji san ita rnych.

Junacy- z nie ukończoną sakoła 
podstawową zostaną skierowani do 
Podstawowego Studium Zawodowe­
go, a junacy z ukończoną szkołą 
podstawową będą kierowani do Za­

sadniczej Szkoły Zawodowej.

Szczegółowych informacji udziela i 
zgłoszenia przyjmuje Dział Pra- 
cowniczo-Administracyjny KPRI w 
Szczecinie, przy ul. Gdańskiej 16 a, 
pokój 4, tel. 880-61, wewn. 12 i 27.

2825-K

SZCZECIŃSKIE
ZAKŁADY PAPIERNICZE „SKOLWIN”

w Szczecinie
ul. Stołczyńska 100. Ściegiennego 20

zatrudnią zaraz
NASTĘPUJĄCYCH PRACOWNIKÓW:

♦  kobiety i mężczyzn do przyuczenia w 
zawodzie operatora maszyn i u rządzeń 
papierniczych,

♦  ślusarzy,
♦  elektryków,
♦  tokarzy,
♦  murarzy,
♦  wartowników straży przemysłowej.
Od kandydatów nie wymaga się skiero­
wania z Wydziału Zatrudnienia i Spraw 

Socjalnych.
Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji 
udziela dział kadr, zatrudnienia i  płac 
ul. Stołczyńska 100, tel. 239-521, wew. 110 
lub 146, ul. Ściegiennego 29, tel. 430-01

wew. 55.
2799-K

„SPOŁEM” WSS 
Oddział Produkcji w Szczecinie

zatrudni natychmiast:
♦  piekarzy
♦  ciastkarzy

oraz pracowników do przyuczenia za~ 
wodu piekarza i elastkarza.

Od kandydatów wymagane jest skierowa­
nie z Wydziału Zatrudnienia i  Spraw So­
cjalnych Urzędu Miejskiego oraz aktualna 

karta zdr.owia.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udzie­
la Dział Kadr, ul. Łukasińskiego 110, po­
kój 125, telefon 762-11 wewn. 273, 274.

2830-K

Z A G I N Ą Ł  p ie se k  p e k iń  
c z y łt  k o lo r u  p ło w e g o  
J e s t w  t r a k c ie  lecze ­
n ia . W ia d o m o ś ć : K r z y ­
w o u s te g o  54/8. m tS - G  
1# L IP C A  z a g in ą ł c z a r ­
n y  o o d o a la n y  r a t le re k  
B a rd z o  o ro szę  o d p ro ­
w a d z ić  zg u b ę  — C h o o i-  
na 107. W vS o ka  n a g ro ­
da  17672-G
Z A G I N Ą Ł  p i « ,  b ia ły  
p u d e l duż.v. u o ra s z a  s ię  
o o d p ro w a d z e n ie  za na  
g ro d a  — O b r . S ta l in g ra  
d u  20/4 — I  p ię t r o .  Jed  
h o c z e ś n ie  o s trz e g a  się 
p rz e d  k u o n e m . n ie ś  b y ł 
w  t r a k c ie  le c z e n ia  1 
n ie w s k a z a n e  p rz e b y w a  
n ie  w ś ró d  d z ie c i. 
W Y S O K A  n a g ro d a  za 
in fo r m a c je  o  m a ły m  
c z a rn y m  » o d p a la n y m  
w i lc z k u  z a g in io n y m  w  
d n iu  t l  s ie rp n ia  p rz y  
u L  Ł u k a s iń s k ie g o  w  
re .lo n ie  W a rs z ta tó w  s a ­
m o c h o d o w y c h  — te l 
478-89 17770-G

K U P N O
T E L E W IZ O R  na  g w a ­
r a n c i!  — k u p ie  T e l 
706-77 16858-G
P IA N IN O  lu b  fo r t e p ia n  
-  k u p ie .  T e l.  500-987 
lu b  722-61 16856-G
Z A B U D O W A N IA  d o  ro z  
b ió r k i  — k u p ie .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­
c in  16839.

S P R Z E D A Ż
S Y R E N E  105. s ta n  d o ­
b r y  — s p rz e d a m . Szcze 
c in  u l  R y m a re k a  34/1

16867-G
S Y R E N E  106 L  (1981)
sp rz e d a m . T e l~ - 746-98.

10990-G
S I L N IK  S 301. p rz y c z e  
oę S,3 t. p rz y c z e p ę  d o  
s a m o c h o d u  o so b o w e g o  
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  16882. 
S I L N IK  d o  F ia ta  126p 
o ra z  łó d ź  z s i ln ik ie m  
s p rz e d a m . D z w o n ić  te l 
438-33 Od 8 d o  10 i PO 
28. 18885-G
M O T O R Y N K Ę  n o w ą  
s p rz e d a m . T e l.  34-104.

16838-G
Ł Ó D Ź  ż a g lo w ą  „ J o la ”  
z w ó z k ie m  s a m o c h o d o ­
w y m  — sp rz e d a m . T e l. 
22-55-77. 1S862-G
A P A R A T  fo to g r a f ic z n y  
T T L  Z e n i t  1 ze g a r 
ś c ie n n y  — s p rz e d a m . 
T e l.  224-138. 16880-G
Z Ł O T Ą  b ra n s o le tk ę  
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
16837.
B IŻ U T E R IĘ  z ło tą  s p rz e ­
d a m . O fe T ty  B iu r o  O g ło  
szeń S zcze c in  16848, 
D Y W A N  b e lg i js k i
2,5X3,S o ra z  k u r t k i  
s k ó rz a n e  sp rz e d a m . T e l.  
22-51-86, 16863-G
D U Ż A  p a lm ę  s p rz e ­
d a m  T e l.  463-76. p o  
go dz . 16. 16836-0
30 K R Ó L IK Ó W  8- ty g o d ­
n io w y c h  2 sa m ic e  i  2 
sa m c e  na  c h ó w  — s ip rte  
d a m . T e l.  89-768.

16814-0
S Z C Z E N IA K I  ra s y  bas­
s e t ho ured p o  r o d z i­
c a c h  m ię d z y n a r o d o w y c h  
c h a m p io n a c h  s p rz e d a m , 
B e a ta  B r y ło w s k a  - 75-664 
K o s z a l in ,  uS. Z ie lo n a  6, 
te l.  238-58. 16874-G

L O K A L E
P O S Z U K U J E  m ie s z k a ­
n ia  je d n o -  lu b  d w u p o -  
k o jo w e g o . T e l. 729-83 
(20—22). 16867-G
M -2  w y g o d y ,  ś r ó d m ie ­
ś c ie . z a m ie n ią  na  r ó w ­
n o rz ę d n e  p o k ó j,  k u c h ­
n ia . T e l.  224-13«.

16879-G
K O Ł O B R Z E G  — n o w e  
b u d o w n ic tw o ,  k w a te r tm  
k o w e . p o k ó j ,  k u c h n ia  
ła z ie n k a , z a m ie n ię  na 
r ó w n o rz ę d n e  w  S zcze ­
c in ie .  T e l 366-57 od  16 
d o  26. 16877-G
M -4  o s ie d le  K s ią ż ą t  P o ­
m o r s k ic h  z a m ie n ić  na 
2 s a m o d z ie ln e  m ie s z k a -

Z  głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 14 sierimia 1982 roku zmarł nass 
nieodżałowany Mąż, Ojciec, Dziadek 

ł Teść

S*.

Marian Michałowski
Pogrzeb odbędzie się 18 sierpnia br. 
•  goda. 18 ■ kaplicy Cmentarna 

Centralnego w  Szczecinie,

•  cnym zawiadamia

RODZINA,

Z powodu śmierci

Jana Krypienia
żonie i najbliższej rodzinie 

wyrazy współczucia

składają:

rada, aarząd spółdzielni oraz 
koleżanki i  koledzy ze Spół­
dzielni Inwalidów „Elektro- 

met” .

n ia  s p ó łd z ie lc z e  M -3  i 
p o k ó j ,  k u c h n ia  ła z ie n ­
k a . T e l.  366-57 — 1 6 -  
20. 16876-G
M IE S Z K A N IE  p o w . 34 
m  k w . ,  U  p ., ł - p o k o jo -  
w e  (p ie c )  k w a te r u n k o ­
w e  z w y g o d a m i s a n  i ta r  
n y m l  z a m ie n ię  n a  w ię k  
sze. S z c z e c in , u ł .  S w a -  
p o życa  11/12. 16871-G
M -3  s p ó łd z ie lc z e , w ła s ­
n o ś c io w e  w  U s t r o n iu  
i w  B e s k id a c h )  z a m ie ­
n ię  n a  p o d o b n e  lu b  
w ię k s z e  w  S z c z e c in ie . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  16870.
8 P O K O J E . k u c h n ia , 
w n ę k a , n o w e  b u d o w n i­
c tw o ,  te le fo n  (os. K o ­
m u n y  P a ry s k ie j) ,  ża rn ie  
n ię  n a  w ię k s z e  n o w e  
b u d o w n ic tw o .  W a r u n k i  
d o  u z g o d n ie n ia . T e l. 
231-261. d o  20. 16857-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo  
w e  z w y g o d a m i i  te le ­
fo n e m , z a m ie n ię  na  
d w a  m ie s z k a n ia  1- i  2» 
p o k o jo w e .  S zcze c in , u l.  
N ie m c e w ic z a  ® /14 ( I  p .),

1684Ś-G
Z G U B Y

IW O N A  K U B A C K A
I r m in a  S p e rc z y ń s k a . 
W o jc ie c h  S p e rc z y ń s k i 
z g u b i l i  W k ła d k i  d o  d o ­
w o d u  o s o b is te g o  n r  
W Z S  9051124-25, M S - 
030081. 17668-G
W E R O N IC E  I  E D W A R ­
D O W I B R O IK L IN G O M  
u l .  M o r e lo w a  20 s k r a ­
d z io n o  k a r t k i  z a o p a trz ę  
n io w e . 17664-0
S T A N IS Ł A W  J A M B O . 
Z I K  z g u b ił  w k ła d k ę  
W Z S  944277. 17662-G
D A N U T A  B O Ń C Z Y K  
z g u b iła  W k ła d k ę  S - 
574534. 17660-G
S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  
d o  d o w o d u  o s o b is te g o  
S-287759 n a  n a z w is k o  
G ra ż y n a  B ie d ra w a .

176810
Z B IG N IE W  L E W A N . 

, D O W S K I z g u b i ł  w k ła d ­
k ę  d o  d o w o d u  o s o b is te  
KO n r  W Z-S-482987.

17680-G
W IT O L D O W I W IE C Z Ó R  
K O W I s k ra d z io n o  w k ła d  
k ę  d o  d o w o d u  o s o b i­
s te g o  N r  S-126066.

17677-G

R O M U A L D  U L A  N IC  K I
z g u b i ł  d o k u m e n ty .
Z w r o t  za n a g ro d ą .

17776-0
S T A N IS Ł A W A . B A R B A  
R A  W IŚ N IE W S K A . Z « -
h r a n  G r a b o w s k i.  R y ­
s z a rd  G r a b o w s k i  z g u ­
b i l i  w k ła d k i  n r  2997, 
2998, 2999, 3000. 17774-0
J Ó Z E F O W I. D A R IU S Z O  
W I  I  K R Y S T Y N IE  K O ­
S O W S K IM  s k r a d z io n o  
w k ła d k i  z a o p a trz e n io ­
w e  s e r i i  E-289318. k a r t ­
k i  ż y w n o ś c io w e  1 w o ­
je w ó d z k ie .  17796-G
G R Z E G O R Z  H E Z B E R G  
z g u b i ł  w k ła d k ę  n r  S - 
583317. 17785-G
Z G U B IO N O  w k ła d k ę  za 
o p a t rz e n io w ą  n r  314831 
n a  n a z w is k o  S ta n is ła w  
J  a  n k o w s k l . 17792-G
Z G U B IO N O  w k ła d k ę  
z a o p a trz e n io w ą  862573 
n a  n a z w is k o  J ó z e f Jeż  
o ra z  862590 n a  n a z w i­
s k o  W a n d a  Jeż.

177B5-G
Z G U B IO N O  w k ła d k ę  S -  
507029 i  k a r t y  w o je ­
w ó d z k ie  i  z a o p a trz e n io ­
w e  na  n a z w is k o  L id ie  
L is .  17623-G
Z G U B IO N O  w k ła d k i  na 
k a r t y  z a o p a trz e n ia : W ie  
s ła w  J a n k a  n r  S-36274. 
K r z y s z to f  n r  S -35278, 
T o m a s z  n r  S-35276.

17633-0
S T A N IS Ł A W  S T E L M A . 
S Z C Z Y K  z g u b i ł  w k ła d ­
k ę  W Z  S-360725. 17638-0 
Z G U B IL I  w k ła d k i  do  
d o w o d ó w  o s o b is ty c h  
A n d r z e j  W a s y lu k  S - 
768755. S te fa n ia  S-73M68. 
M ir o s ła w  S-768808.

17610-G
K R Z Y S Z T O F  W A S Z A K
z g u b i ł  w k ła d k ę  n r  S -  
594973. 17594-G
Z G U B IO N O  w k ła d k i  n a  
k a r t k i  ż y w n o ś c io w e  n a  
n a z w is k a : R y s z a rd  F r a ń  
k o w la k  747203, A r & a d h U f  
M a lo w s k i  747204, M ir o ­
s ła w a  R o z m u s  7472)5, 
K a z im ie ra  F r a n k o w ia k  
747206. A n n a  F r a n k o -  
WiLak 747207. 17598-G
Z G U B IO N O  w k ła d k ę  do  
d o w o d u  n i  W L  0344968 
na  n a z w is k o  L id ia  ł  
A n n a  S z w a j.  1754*-G

M A G IS T E R  — m a te m a ­
t y k a  f iz y k a  — 705-56.

16433-G

R Ó Ż N E
T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i — 
22-38-32 9934-G
T E L E P O G O T O W IE  -
Z d z is ła w  U z n a ń s k i — 
22-35-97 15081-G
C O L O R  — n a p ra w a , 
p r z e s t ra ja n ie  na  p r o ­
g r a m  b e r l iń s k i  in ż .  
J e rz y  T u r l iń s k i  — 
82-31-72. 15892-G
O C IE P L A N IE  d r z w i  s y ­
s te m e m  g a b in e to w y m
— M a r ia n  K s ią ż k ie w ic z
— 230-84Ó. 16229-G
P R Z E P R O W A D Z K I -  
R y s z a rd  S a k o w ic z , t e l  
22-04-70. 17237-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  — K a z im ie rz  R o  
g o z iń s k i 82-41-48.

16081-G
S T R O J E N IE  p ia n in , te l 
22-47-29 — M ie c z y s ła w
W it t .  15134-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h  — E d ­
w a r d  S k o c z e k  te l 
758-50 13937-G
A U T O  A L A R M  -  W o j­
c ie c h  W e s o ło w s k i — 
459-14 g o d z . 12—13 i 18— 
21 16452-G
Z E S P Ó L  m u z y c z n y  — 
A n d r z e j  T o k a rs k i  '  — 
52-45-62 16391-G

A S T R O B O L ID  W Y S T A R T O W A Ł  dla młodzieży (11)

Z N A L A Z Ł S Z Y  s ię  z n ó w  p rz e d  b ra m ą  K r u o k a  z a s ta n a w ia ! się c h w i ­
lę  n a d  in n y m  s o o s o b e m  w y d o s ta n ia  s ię  za m u r  W z ro k  je g o  p a d ł na 
k łą b  l in .  le ż ą c y c h  o b o k  C h w y c i ł  s z n u r ,  p r z e rz u c i ł  go  p rze z  b a lu s tra d ę  
g a le r y jk i  na d  b ra m a  i  — h o p la ! — ś m ia ły m  p rz e rz u te m  p rz e le c ia ł nad 
ru c h o m y m  na sem

W p a d ł,  m ię d z y  s tw o r y  z a ję te  k o p a n ie m  ja k ie g o ś  ro w u . P o s ta c ie  
p rz y p o m in a ją c e  w y g lą d e m  M a rs ja n  z m ia s ta , a le  o d z ia n e  i  w y g lą d a ­
ją c e  g o rz e j,  p r z e rw a ły  .p ra c ę  P o c h w i l i  je d n a k ,  n ie  o k a z u ją c  ty m  zd a ­
rz e n ie m  w ię k s z e g o  z a in te re s o w a n ia . roz .o oczę łv  k o o a n -e  na n o w o  
A g a o i t  w s ta ł « p rz e s z e d ł k i lk a d z ie s ią t  m e tró w -  w z d łu ż  ro w u -

W te m  n a tk n ą ł  s ię  na  d w ó c h  M a r s ja n ,  k tó r z y  z b l iż y l i  s ię  do  m e g o

i  po  s z y b k ie j w y m ia n ie  z d a ń , c a łk o w ic ie  n ie z ro z u m ia ły c h  d la  K r u p k i ,  
ła g o d n ie  le c z  s ta n o w c z o  p o p c h n ę li  s ta rs z e g o  o a n a  w  s tro n ę  b r a m y

— D a jc ie  s p o k ó j p a n o w ie  — o p o n o w a ł K r u p k a  T  p rz e c ie ż  po  to  tu  
p rz y le c ia łe m , a b y  to  i o w o  zo b a czyć . N^r, u s p o k ó jc ie  s ię.

W le c z o n y  za k o łn ie r z  p rze z  M a r s ja n -d o z o rc ó w  — K r u p k a  d o s trz e g ł 
s w y c h  p r z y ja c ió ł  D a w a li  m u  rę k o m a  ja k ie ś  z n a k i,  p o te m  z a c z ę li m a ­
n ip u lo w a ć  p r z y rz ą d a m i,  u m ie s z c z o n y m i w  b r a m ie  n a  t a b l ic y  ro z d z ie l»  
cze1 *

Z a t rz y m a ł;  w  te n  sp o só b  r u c b o fn y  pas, a le  u r u c h o m i l i  Jed n o cze śn i«  
s y g n a ły  a la rm o w e .
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Można sobie pooglądać...

POŁOŻONY w najruch­
liwszym punkcie Szczeci­
na — Brama. Portowa — 
kiosk „Ruchu" nr 346 spo­
kojnie zamknięty został 
niemal na cały sierpień 
(od 1 do 24 bm.), Przechod­
nie mogą sobie towar po­
oglądać przez szyby...

Foto.: Zb. Jodkowski

Notatnik szczeciński
K L U B  O s ie d lo w y . S S M  (J o d ło w a  

7) o r g a n iz u je  I I  W a k a c y jn y  B iw a k  
S o r t o w y  d la  d z ie c i ( je d n o d n io w y )  
w  L a s k u  A r k o ń s k ir a  w  g o d z . o d  8 
d o  20 w  ś ro d ę  18 bm .

„ P O Z N A J E M Y  d rz e w a  i  k r z e w y  
o z d o b n e  S z c z e c in a ”  —• to  n a z w a  
s p a c e ru  po  p a r k a c h  i  O g ro d a ch  
n a s z e g o  m ia s ta , n a  k t ó r y  za o rasza  
m ło d z ie ż  s z k o ln ą  O d d z ia ł W o js k o ­
w y  P T T K . Z b ió r k a  18 s ie rp n ia  
(ś ro d a )  p r z y  K lu b ie  G a rn iz o n o ­
w y m  o  go dz . 9.30,

K L U B  „ B o n - T o n ”  z a p ra sza  d z ie c i 
I  m ło d z ie ż  na  im p re z ę  „ B a w  s ie  
ra z e m  z n a m i"  o  godz. 11 w  ś ro d ę  
18 bm .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z  16.3« na  

s k r z y ż o w a n iu  u l ic  B o g u ro d z ic y  i  
K a s z u b s k ie j,  k ie r o w a n y  p rz e z  T e ­
re s ą  I .  ż Z ie lo n k i  k o ło  W a rs z a w y  
„ m a lu c h ”  S E E  9743 w s k u te k  w y m u  
sz e n ia  p ie rw s z e ń s tw a  p rz e ja z d u  zde 
r z y ł  s ię  z d r u g im  „ m a lu c h e m ”  r e ­
je s t r a c j i  s z c z e c iń s k ie j,  p ro w a d z o ­
n y m  p rz e z  J o la n tę  S. D o  s z p ita la  
o d w ie z io n o  p a sa że ra  T e re s y  I „  
H e n r y k a  I . ,  m ie s z k a ń c a  C h o jn y ,  o -  
r a z  J o la n tę  S.

W  G o le n io w ie  n a  s k r z y ż o w a n iu  
u l ic  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 4 Ś w ie r ­
c z e w s k ie g o  a u to b u s  P K S  z K a m ie ­
n ia  P o m o rs k ie g o  z d e r z y ł s ię  z  m o ­
to c y k le m  p ro w a d z o n y m  p rz e z  J a n a  
B ., k t ó r y  d o z n a ł o b ra ż e ń  i  p rz e b y ­
w a  w  s z p ita lu .  W g  in fo r m a c j i  M O , 
w in ę  za  w y p a d e k  p o n o s i k ie r o w c a  
a u to b u s u  Z y g m u n t  P „  k t ó r y  w y ­
m u s ił  p ie rw s z e ń s tw o  p rz e ja z d u .

W O J E W Ó D Z K A  K o m e n d a  S t ra ż y  
P o ż a r n y c h  z a n o to w a ła  w c z o r a j  d w a  
p o ż a ry . K r ó t k o  p rz e d  p ó łn o c ą  z a ­
p a l i ła  s ię  p iw n ic a  d o m u  p r z y  u l .  
P a rk o w e j .  S to c z n io w a  S t ra ż  P o ż a r ­
n a  s t łu m i ła  o g ie ń  w  z a r o d k u ;  s tra ­
t y  — 2 ty s .  z ł. W e  w s i J ę c z y  d ó ł 
k o ło  K o b y la n k i  w  re jo n ie  N a d le ś ­
n ic tw a  K l in is k a  w y b u c h ł  p o ż a r  
m ło d e g o  la s u . S p ło n ę ło  o k o ło  1 ha , 
s t r a t y  — 30 ty s . z ł

(ap )

Aby sprawiedliwie podzielić skromne przydziały: butów
skarpet, pończoch i rajstop

Będziemy kupować
na wojewódzkie talony

WCZORAJ w Urzędzie Wojewódzkim odbyła się narada z bowiązującyeh. Od 16 paździer- 
handlowcami i przedstawicielami zakładów pracy na temat nika br. natomiast wyruszymy 
sterowanej sprzedaży niektórych towarów deficytowych. W by „polować” na buty z aktual- 
szczególności chodzi o buty, skarpety, pończochy i rajstopy, nymi kartkami wojewódzkimi. 
Trzeba było niestety odejść od niektórych zasad reformy gos- Ważność ich — co bardzo waż- 
podarczej i w tej dziedzinie wprowadzić w całym kraju roz- ne — trwa do 31 marca przy- 
dzielniki Województwo szczecińskie liczące 919 tys. mieszkań szłego roku.
ców (razem z niemowlętami i starcami) otrzyma 881 tys. par Decyzja ta nie należy oczy- 
obuwla oraz 1 min par art. pończoszniczych. Istnieje więc wiście do najlepszych rozwią-
szansa by prawie każdy mógł sobie kupić te rzeczy. Naradzie 
przewodniczy! wojewoda szczeciński Stanisław' Malec.

Ponad 40 dni bez deszczu

Co wróży susza
na działkach?

NA szczecińskich działkach wysokie i rośliny otrzymają 
jest zielono ł opaleni ich w ła- choć trochę tak bardzo im po- 
ściciele choć narzekają na aurę trzebnej wody. 
nie mogą być niezadowoleni z wszystko  zresztą zależy — jak 
plonów. Mimo suszy obrodziły
warzywa korzeniowe i strącz- Działkowych inż. wł Kubiak -  
kowe, na jabłonkach gałęzie aż od Z iem i gdzie z loka lizow ane są o- 
uginają się od owoców. Nieźle g lin ia s ta  — pod-

, . . . . . .  . le w a n ie  niewiele pomaga, bo z ra-plonują tez śliwy i  grusze. Wy- „a intensywne parowanie spra- 
jątkowo ładne są pomidory wla, Iż ziemia nagrzana od słońca 
gruntowe I ogórki, rośliny ty - pJH’po,raina skorupę,
powo ciepłolubne, 'jedynie ka- g]i K
pusta nie zawiązała główek i ód lat stanowiły plagę Ogrodów 
stanie się w tym roku auten- Ioku. Ję^ęze
tycznym rarytasem. *£“ £ 2

wach 1 krzewach owocowych w 
Działkowicze jednak przez przysdym roku. zawiązki kwiato- 

wszystkie dni, kiedy to - nie
spadła kropla deszczu me Sie- zonie z pewnością mniejsze będą 
dzieli Z  założonymi rękoma, wszystkie owoce. Generalnie jed- 
■Większość z nich —- przeprawa “ z £h“ ć 'w  “ up?S5|
dziła się do ogródków i  pod* wszystkiego trzeba było włożyć wię 
lewałą je w nocy. Obowiązuje ce* pracy.

¿ ¡S r*cPO? T w « ia io ZiJ DZIAŁKOWICZE szczecińscy 
łek.. oc! 6odz* ® ran0 a stali się również — o czym już

informowaliśmy — hodowcami. 
*” "*"'*“  " ‘%rn'°  ^  ^  ■ prawie wszędzie zobaczyć moż

na klatki na kró lik i, kury, zda­
rzają się też świnie.

POCZĄTKOWO planowano, 
aby dla pracowników 
szych zakładów pracy, 
załogi pracują w tzw. ruchu 
ciągłym, wydzielić w mieście 2 
sklepy, gdzie mogliby się za­
opatrywać. . Koncepcja ta po 
przegłosowaniu jednak upadla, 
gdyż większość dyskutantów o- 
powiedziała się za • równością

aywraie ziemię od godz. 23 do 3 
w nocy, wówczas ciśnienie jest

Brudne wodotryski
F A L A  u p a łó w  z a p e w n e  k a ż d e g o  

żą d n e g o  c h w i l i  w y tc h n ie n ia  w  m ie ­
śc ie  z a g o n i w  p o b liż e  m ie js k ic h  
w o d o tr y s k ó w . M i ło  Jest s o b ie  p o ­
s ie d z ie ć ! g d y  o b o k  s z u m i w o d a  i 
n ie s ie  o c h ło d ę . N ie z b y t  je d n a k  je s t  
m iło  p a tr z e ć  n a  o to c z e n ie  m ie j ­
s k ic h  ź ró d e łe k . P o ro z rz u c a n e  w o ­
k o ło  p a p ie r k i ,  b r u d n e  m u r k i  b a ­
se n ó w  n ie  r o b ią  m iłe g o  w ra ż e n ia .

J a k o  p r z y k ła d  n ie c h  p o s łu ż y  w o ­
d o tr y s k  p r z y  o g r ó d k u  b a r u  „ T o  
t u ” . M o ż n a  t u t a j  w y p ić  coś  d la  o -  
c h ło d y  p a tr z ą c  je d n o c z e ś n ie  na  n ie  
2 b y i c z y s te  o to c z e n ie  fo n ta n n y ,  *  
s z k o d a . C z y  w y m y c ie  m u r k u ,  za­
d b a n ie  o  „ o k o l ic e ”  n a p ra w d ę  p rz e ­
ra s ta  m o ż liw o ś c i g o s p o d a rz a  te g o  
te re n u ?  (ga)

Notowania z zielonego rynku

Handel uspołeczniony
D Z IŚ  w  s k le p a c h  R e jo n o w e j  S p ó łd z ie ln i O g ro d n ic z o -P s z c z e la rs k le j 

c e n y . b ę d ą  w y n o s i ły :  z ie m n ia k i  — 19 z ł za 1 k g ,  p o m id o r y  — 45 z ł 
za 1 tog, c e b u la  -  M  z ł za i  k g ,  k a p u s ta  —  18 z ł za 1 k g ,  m a r ­
c h e w  —  13 z ł za  1 k g , p ie t r u s z k a  z  n a c ią  — 33 z ł za 1 k g ,  s e le r  z 
n a c ią  — 35 z ł za 1 k g ,  p o r  - -  45 z ł za i  k.g , fa s o lk a  s z p a ra ­
g o w a  — 3S z ł za 1 tog, ja b łk a  — o d  25 d o  4« z ł za 1 k g ,  ś l iw k i  —
o d  33 d o  85 z ł za 1 k g ,  g r u s z k i— o d  45 d o  55 z ł za 1 k g .  o -g ó rk i m a 
ło s o ln e  — 40 z ł za l  k g ,  o g ó r k i  k w a s z e n ia k i — 18 z ł za 1 k g . o g ó r -

d c l s a ła c la k i  — 7  -z ł za 1 k g . b u r a k i  — 9 z ł za 1 k g . c z o s n e k  —
200 zł.

W  p la c ó w k a c h  W S S  „ S p o łe m ”  d z iś  c e n y  są n a s tę p u ją c e : z ie m n ia k i  
ł€  ż ł  za i  tog, p o m id o r y  —  o d  25 d o  40 z ł za 1 k g . c e b u la  — 3» z ł 
za 1 k g ,  m a rc h e w  — 15 z ł za 1 tog, ś l iw k a  u ie n a  — 40 z ł za  1 k g ,  
o g ó r k i  k w a s z e n ia k i  — 18 z ł za  1 k g .  b u r a k i  —  9 z ł za ,1 k g . c zo s ­
n e k  —  240 z ł za 1 k g .

. . . I  D Z IŚ  R A N O  N A  T U R Z Y N IF .
Z ie m n ia k i  — 20 z ł za 1 k g ,  p o m id o r y  —  o d  35 d o  60 z ł za 1 k g , 

c e b u la  —  40 z ł za 1 tog, fa s o lk a  s z p a ra g o w a  — 60 z ł  za 1 k g ,  b ó b  — 
70 z ł za 1 k g ,  m a rc h e w  — 15 z ł p ę c z e k , p ie t r u s z k a  — 15 z ł p ę c z e k , 
s e le r  — 20 z ł, w ło s z c z y z n a  — 25 rX, o g ó r k i  k w a s z e n ia k i — 35 z ł za 
1 k g . k a la f i o r  — 40 z ł. fa s o la  ja s ie k  —  300 d  za i  k g . J a b łk a  — 30 
d o  60 z ł za 1 k g . ś l iw k i  —  70 d o  1®) z ł za 1 k g ,  b o r ó w k i  —  250 i i  
za 1 l i t r ,  c z a rn e  ja g o d y  —  350 z ł aa 1 l i t r .

Najwięk­
szą popularnością cieszą się jed 
nakże kury, których na szcze­
cińskich działkach trzyma się 
co najmniej 35 tys. Teraz, gdy 
ja jka  są tak drogie — trzyma­
nie drobiu jest sprawą nader 
opłacalną. Przy okazji rozwija­
nia hodowli na estetycznym wy 
glądzie zyskały też tereny przy 
legające do ogrodów — pokrzy 
wy jako karma dla zwierząt 
ptactwa są chętnie wycinane 
przez hodowców-amatorów.

(wys)

zań, ale skromne przydziały 
trzeba było jakoś podzielić i 
wydaje się, iż przyjęta kOncep- 

w ie i- c^a *no^e uchodzić za najbar- 
który.-h dziej ’ sprawiedliwą. Niestety, 

n ikt nie gwarantuje rytmicz­
ności dostaw towarów, a tyra 
samym tego, że n,le będziemy 
po nie stać w uciążliwych ko­
lejkach. Trzeba też sobie wy­
raźnie powiedzieć, że niezado­
wolonych będzie bardzo wielu,powiedziała się za równością ■■ r — t

wszystkich pracowników. Żyje- b0 ” al° ,k t0 , tr?i .i na " T  ¿1"

^e7,S — ^  Ima™ V
gamy się z takim i samymi trud s0™ . rzeczywistość najbliższych 
«ościami. " mlesi«c5’-

Poinformowano wszystkich ze __ 
branych o sytuacji zaopatrzę- , ' V.s*eIi ‘ ie. L J -
niowej województwa. Konkret- ‘ <-J kwestii można rozslrzygnąo 

pod dyżurnym telefonem Wy­
działu Handlu i Usług UWnie — na I I  półrocze br. dla 

osób dorosłych województwo 
ma otrzymać z centralnego roz 
dzielnika 622 tys. par obuwia 
oraz 259 tys. par butów dla 
dzieci. Handlowcy obliczają po­
nadto, że ok. 200 tys. osób — 
mieszkańców stolicy wojewódz­
twa oraz miast i miasteczek — 
nie wykupiło jeszcze butów na 
kartki z roku ubiegłego. Do 
15 października br. sklepy bę­
dą jeszcze te talony honorować, 
potem utracą one ważność i w 
obuwie można będzie zaopatry­
wać się' wyłącznie na nr 12 
kart wojewódzkich typu „K ” , 
„M ”  i „D ”  z roku bieżącego. 
Przy czym istnieje możliwość 
zakupienia na kartkę „męską”  
obuwia damskiego i odwrotnie. 
Chodzi o to, aby w rodzinie 
zaopatrzyły się w buty te oso­
by, którym są one rzeczywiście 
niezbędne.

Do zakupu artykułów poń­
czoszniczych upoważnia od 23 
sierpnia br. nr 13 kart woje­
wódzkich typu „K ” , „M ”  i „D”  
z roku bieżącego. Talon teu tra 
ci ważność w końcu br. tzn. 
jest ważny do 31 grudnia br. 
i można nabyć nań: 1 parę 
skarpet, rajstop lub pończoch.

A zatem już ża tydzień bę­
dziemy mogli kupować artyku­
ły  pończosznicze na kartk i wo­
jewódzkie. Oczywiście utrzyma 
na zostaje możliwość zakupu 
tych rzeczy także za makulatu­
rę na zasadach dotychczas o-

dzwoniąc poi! nr 303-394.

Gdzie jeszcze można

zarejestrować kartki

Nie czekajmy 
z zakupami

J A K  s ię  o k a z u je , n ie  w s z y s c y  zdo  
ł a l ł  w  p r z e w id z ia n y m  te rm in :«  
z a re je s tro w a ć  k a r t k i  * m ię s n e . D o ­
ty c z y  t o  z w ła szcza  o só b , k tó r e  o d  I  
s ie r p n ia  p r z e b y w a ły  n a  w c z a s a c h  i  
d o p ie ro  te ra z  p o w r ó c i ły  d o  d o m ó w . 
P rz e d e  w s z y s tk im  z m y ś lą  o  n ic h  
w  k i l k u  w y b r a n y c h  s k le p a c h  w p r o  
w a d z o n o ' zasa dę p rz e d łu ż e n ia  te r ­
m in u  r e je s t r a c j i  k a r te k .

T a k  w ię c  k a r t k i  m ię s n e  m o ż n a  
jeszcze  r e je s t ro w a ć  w  n a s tę p u ją ­
c y c h  s k le p a c h :  p r z y  a l.  J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j ( k o ło  fo n ta n n ) .  W o js k a  
P o ls k ie g o  ( w  p o b l iż u  „ M o d y  P o l­
s k ie j ” )  W o js k a  P o ls k ie g o  (n a p rz e ­
c iw  k o r tó w ) ,  u l .  Ś c ie g ie n n e g o , u l .  
N a d  O d rą  113. u l .  R o s e n b e rg ó w  58 
i  w  s a m ie  „ P o m o rz e ”  w  D ą b iu .

In fo r m u je m y  p r z y  o k a z j i ,  że p o ­
c z ą w s z y  o d  d z iś  w s z y s tk ie  s k le p y  
m ię s n e  c z y n n e  b ę d ą  w  s o b o ty  i  
p o n ie d z ia łk i .  C h o d z i tu  o z in te n s y ­
f ik o w a n ie  s p rz e d a ż y  m ię s a , n a d a l 
b o w ie m  n o tu je  s ię  n is k i  p o z io m  
s p rz e d a ż y .

I  z n ó w  w s z y s c y  c z e k a ją  n a  k o ­
n ie c  m ie s ią c a , a p o te m  w  s k le p a c h  
b ę d z ie  t ł o k  i  n a rz e k a n ia . D o p ra w ­
d y  t r u d n o  p o ją ć , d la c z e g o  te ra 2  
n ie c h ę tn ie  r o b i  s ię  z a k u p y . U c z c i­
w ie  trz e b a  p rz y z n a ć , że w y b ó r  je s t 
d o b r y .  P o d  k o n ie c  m ie s ią c a  — g d y  
w s z y s c y  p rz y p o m n ą  so b ie  o  k a r t ­
k a c h  — m oże  b y ć  t y l k o  g o rz e j.

<n>S>

Coś dla dzieci

Nim zadzwoni dzwonek
WPRAWDZIE wakacje 

trwają, ale na pewno 
już wielu uczmaków ostat­
nie dni laby spędza w 
Szczecinie. Zapewne nu­
dzą się po rozrywkach ko­
lonijnych. Jednak można 
także i  w mieście tych k il­
kanaście dni -do pierwsze­
go dzwonka spędzić dość 
atrakcyjnie, bowiem jak 
nas poinformował Wydział 
Kultury UM w sierpniu 
będzie jeszcze organizowa­
nych wiele imprez dla 
dzieci i młodzieży.

I  T A K  D o m  K u l t u r y  s to c z n i  
S z c z e c iń s k ie j im .  A .  W ą rs te ie g o  za-«

p ra sza  w e  w t o r k i  1 p ią t k i  w  g o d z . 
10— 12 na  „S p o tk a n ie  z p io s e n k ą ”  
Z a ś  n a jm ło d s i  m iło ś n ic y  M e lp o m e ­
n y  w e  w t o r k i  1 c z w a r t k i  (g o d z . 11) 
w  im p r e z ie  p o d  n a z w ą  . .L a lk i ,  p a ­
r a w a n  i  p io s e n k i”  bę dą  m o g li  za­
b a w ić  s ię  w  te a t r .  T a k ż e  a m a to rz y  
k in a  n ie  m o g ą  n a rz e k a ć , g d y ż  k in o  
„ K o r a b ”  p r z y g o to w a ło  d o ść . c ie k a ­
w y  p ro g ra m  n ie d z ie ln y  d la  d z ie c i 1 
m ło d z ie ż y , a d la  d o ro s ły c h  p o n ie -  
d z ia lk o w ó - ś r o d o w y  (m  in .  „ W e jś c ie  
s m o k a ” ).

B a rd z o  s z e ro k a  g a m ą  p r o p o z y c ji  
m oże  p o s z c z y c ić  s ię  ,1)01« K u l t u r y  
„ H e tm a n ” . C o d z ie n n ie  coś b ę d z ie  
s ię  t u t a j  d z ia ło .  N ie  w y m ie n im y  
w s z y s tk ic h  p o z y c j i ,  a le  z a s y g n a li­
z u je m y  t y l k o  c o  c ie k a w s z e . I  ta k ,  
17 b m . o g o d z . 11 o d ż v je  n a  n o w o  
„B s p a n a  82”  a le  Już ja k o  T u r n ie j  
D ru ż y n  P o d w ó rk o w y c h  w  p i łc e  
n o ż n e j.  O s o b y , k tó r y m  n ie  u d a ło  
a ię  jeszcze  z d o b y ć  k a r t y  r o w e r o ­
w e j  b ę d ą  m o g ły  t o  u c z y n ić  18—21

b m . (o  g o d z . 11). O p ró c z  te g o  Od­
bę dą  s ię  t u r n ie je  te n is a  s to ło w e g o  
i  k o m e tk l ,  g ie łd a  m u z y c z n a  a ie łd a  
ró ż n o ro d n o ś c i,  s p o tk a n ie  z  B o lk ie m  
i  L o lk ie m ,  a ńa  k o n ie c  t j .  w  d n .

I  m ło d y c h  m ie s z k a ń c ó w  D ą b ia  
n ie  p o z o s ta w ia n o  s a m y m  sob ie . 
D o m  K u l t u r y  p r z y  u l .  G o le n io w ­
s k ie j  87 za p rasza  n a  z a ję c ia  p la ­
s ty c z n e . T e a t r z y k  W a k a c y jn y  o ra z  
p o r a n k i  f i lm o w e  i  p o p o łu d n ia  ta -

M iło ś n ic y  ta ń c a  ta k ż e  od  d n ia  21 
b m . w  k a ż d ą  s o b o tę  i  n ie d z ie le  (od  
go dz . 19) w  K o m u n a ln y m i K lu b ie  
K u l t u r y  . .S ło w ia n in ”  b ę d ą  m o g li  
s ię  w y ta ń c z y ć  na  w ie c z o rk a c h  ta ­
n e c z n y c h  d la  m ło d z ie ż y .

I  W o je w ó d z k i D o rn  K u l t u r y  „ Z a ­
m e k ”  ró w n ie ż  za p ra s z a  d z ie c i.  W  
k a ż d y  w to r e k  ś ro d ę  i  c z w a r te k  
d la  n ic h  p r z y g o to w a n o  t r z y g o d z in ­
n y  b lo k  r o z r y w k o w y  z a c z y n a ją c y  
s ię  o  g o d z . 10, a d o  26 s ie r p n ia  c o ­
d z ie n n ie  o d  go dz . 18 t r w a ć  b ę d z ie  
k u r s  g r y  na  g ita rz e .

P r o p o z y c j i  j a k  w id a ć  je s t  s p o ro . 
K a ż d y  m o że  w y b r a ć  co ś  d la  s ie b ie  
1 ś w ie tn ie  s ię  z a b a w ić . N ie  o m ie sz ­
k a jc ie  w y k o r z y s ta ć  ty c h  k i l k u  o -  
s ta tn ic h  w a k a c y jn y c h  d n i  na  d o ­
b r ą  za b a w ę .
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